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artyska filmowa przebywa 
ostat1:0 stale w towarzy­
stwlf Charly Chaplina, co 
dało powód do wersji, że 
w i:albliższym czasie para 
art~stów skojarzy się w 
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b. angielski kanclerz skarbu 
po powrocie do Londynu z 
Salzburga, gdzie przebywał 
na kuracji, bardzo poważnie 
zachorował. Lekarze okre· 
ślają stan chGrego lako bar· 

e 

. parę małżeńską. 
dzo grotny. 

a mach bombowy w Białogrod~ie 
oficerskie.-Jeden z najwybitniejszych generałó~ na· kasyno 

cudem uniknął śmierci.-Pasługacz zabity. · 
1 Belgrad, 1 października ł W tym właśnie momencie 
J W dniu wczorajszym dokonano w • NASTĄPIŁA STRASZNA EKSPLOZJA, 

go obryzgała mundur generała, który w 
tej chwili opuszczał właśnie budynek 
kasyna. . 

Zamach ten wywołał w całem mieś­
cie olbrzymie poruszenie. Ogólne obu-

rzenie zwraca się przeciw sprawcy za· 
machu1 który sqowodował śmierć nie­
winnego człowieka w osobie posługa­
cza publicznego. Policja wyznacz.yła 
wielką nagrodę za ujęcie sprawcy. 

Belgradzie zamachu bombowego na ka- 1 spowodowana zapaleniem się zegara 
syno oficerskie. Gmach kasyna mieści bombowego. - Posługacz Kredowicz 
się w centrum miasta, to też gwałtowna ' został rozerwany w strzępy, a krew ie-
eksplozja wywołała w mieście wielką •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••m••••-
~re~!i~c~~e m~~~~:e:vy:t~~~u ~:ic~~:~ I Służąca rzuciła się pod pocią· g Zaoda . n:ś~ód , 
dochodzeme. Dotychczas zdołano usta- f11nduson> 
lić następując': szczegóły zamachu. siraszng «:zgn i!i·lelłniej dziewczgng . ~ar1"asido-uslu:.11Seni . 

Przed godzrną 7 rano wręczył w par ~ -
ku Karageorga obok dworca głównego Lódź, 1 października Policja zdołała ustaUć, że była to 15 1 do śn>iqtuni 
jakiś dobrze ubrany 30-letni mężczyzna (dg) Dziś około godz. 6 rano na to" letnia Helena Wojterakówna, służąca z , Londyn, 1 październilka. 
posługaczowi publicznemu I(redowiczo- rze kolejowym na Choinach znaleziono zawodu, zamieszkała w Rudzie PabJa- ' Donoszą z Bombaju, że w Ratnaigki. 
wi mały pakiet z poleceniem zaniesienia 1 jakąś dziewczynę, p,rzeiechaną przez po nickiei przy ut. St~ro R_udzkieJ 2. ; w okręgu bombajslkim. odiby:ły s•Fę dziś 
go do kasyna oficerskiego i poczekania i ciąg. Dziewczyna ociekała krwią i była Stwierdzono, ze dziewczyna sama poraz pl•erwszv w historii kośdota hin­
tam na odpowiedź. Posłaniec przybyw- l nieprzytomna. Zaalarmowane pogoto- I rzuciła się pod pociąg. Przyczyna roz- duskiegio w tamtejszej świątyni hindu­
szy do westibulu kasyna, spotkał tam' wie po udzieleniu pierwszej pomocr( paczliwego kroku do tei pory nieznana. sildej ur~czystości religijne w ohccno ści 
kobiete, zajętą zamiataniem, którą za- przewiozło ją do szpitala św. Józefa. licznych parjat.Sów. 

cl~~d~~ii:ó~c~r~~~:~n!~dssz~~,o ::~~~.~; lao~~~ow~ ~,m.1e· rl' ma1·ar1a w War~1aw·1e za1k~~~~~.r:~Vc p~~~it~~~~ll;~.:;·i;~~lk~ 
komendanta miasta generał Radowo1e- · głodowego, wywołało bardz.o wielką sen 
wicz do lcasyna, gdzie miał się odbyć w . sację. · · . 

~gza.min ~fi~erski.. Dowiedz~aw~zy się,lznuleziono ao mor.Jłft'edo w 'ft'ODÓie Dotąd bowiie~ świ,ątyini1e hi<~·d~·s.Ki~ 
<·e mema 1eszcze nikogo z of1cerow gen., . · . - . dicstępne byty pod g-rozą kary sm1erc1, 
RadowoJewicz zamierzał opuścić bu· · "' War zawa, I październłka. I kanta. Ody wywatył drz~•, ustał . ma• jedynie osobom, należącym dio najwyż-
dvnek kasyna. (d) Stołeczne władze po-łjcyjne ot ~\" tarza leżące1it'.O . w w~nn~e .o.apełntonei szej kastv hi<nduskiej , 

, mały wczoraj meldunek o zasr;adkowe1 j R:<>'rącą wcdą. Obok na ziemi leżała v.: 
~„ I , 'm'ercł W?larza PO'ktJ.iOwe20 25-letnie· ne21iżu jakaś kobieta, która lak sie t>ói· Przed zakon' czen1·em uro1·ny 
..Jl al'OS:rtDO sr;o Zy2munta Hałasińskiej?O. niej okazało,•.1>rzvszta myć podło2i„ n 

.~ & 4 t ~ Hałasiński od kilku dni m:acował w Hałasińskt był już martwy. Ntewia· 6 e. · e. 
. l!l'łi01l08 ro. fi pustym tokału " {trzy ' 111 . . Siennei f5 • . sta Anna' K,acperowa dawała jeszcze ofill'ifSHO•paroall'ofsl!'iej 

ho!eifti lin..,n11ej "' l;rfuTrde Wczcrał dozorca domu usłyszał 2łuche słabe oznakt życia. Przewieziono ją · d·J . . Londyn: 1 października 
Erfurt, 1 oaździermka. jęki, d<tchcdzące z odnawian~o miesz szpitala, s;dzie wałczy ze śmiercią· Z·Brazy]ji donoszą 0 bliskiem zakÓń-

Na "kolejce linowej fabryki kamienia D kt b k p • k czeniu wojny · domowej. Powstańcy 
sztucznego Hambacha i Diethardta w yre or ~n li \V oznan1u s azan·y zwrócili się do rządu z prośbą o wstrz;y-
Erfurcie, wydarzyła się katastrofa. Z nie · · li manie kroków wojennych. Powstańcy 
znanej przyczyny zerwała się lina wycią na 9 miesi ... cg aresz•u za zniewol!~ wyrazili gotowość do poddania się. 
~owa niedaleko miejsca ładowania. - -;..rom..-ura4 or- Rząd brazylijski odesłal powstańców do 
Z wysokości około 40 metrów, spadła IP' llRl • - głównego dowódc·y wojsk rządowych, 
wśród straszliwe~o huku 108 wózków1 Poznań, 1 października watnych stawiał dr. Koniecznemu wiele a w sprawie dalszych kroków powe-
każdy o wadze 12 centnarów. Przed sądem grodzkim w Poznaniu nieuzasadnionych zarzutów. W końcu dr źmie dopiero decyzję. 

Cała kolejka · przedstawia jeden obraz stanął wczoraj dyrektor Banku ttandlo- Mączyński przesłal zarzuty te na piśmie 
zniszczenia. Pracujący na linii dozorca wego Mączyński. Akt oskarżenia zarzu- do posła dr. Jeszkego, prezesa BBWR. Bankier-defraudant 
wyratował się przez wyskoczenie. Jeden cat mu znieważenie wiceprokuratora są Prok. Konieczny uczul się dotknięty te:. 
ze sp.adających wózków przerwał prze· du apela,cyjnego dr. Koniecznego. mi zarzutami, a urząd prokuratorski wy aresztowany 
wody wysokiego napięcia. Dyr. Mączyński w rozmowach pry- toczył dyr. Mączyńskiemu proces o znłe Gd , k 1 'd . .k 

wagę. W wyniku rozprawy sąd doszedł ans_ •· · paz zier111 .a" 

Hitlerowcy gdańscy podkładają bomby 
. · Teror po1-iu.:zng na ierenie 

Wolnedo l'liosfa 

do przekonania, że zarzuty te byly ni- pyrektor „Danc1ger. B:=tnkverem , 
czem nieuzasadnione i skazał go na 9 Gr~n:, k~óry po d?ko~amu hcznych na­
miesięcy aresztu. I d!lzyc .zbiegł do Niemiec, zostal odnale-

z10ny 1 aresztowany w ttamburgu. 

Gdańsk, 1 października później nastąpił wybuch bc;>mby. Praw- R1·w1·era francuska pod wo· dą 
Nocy onegdajszej w Ziegenhof do- dopodobnie bomba ta została podłożona 

szło do bójki między hitlerowcami a przez hitlerowców, jednak z powodu złe 
członkami Jungdeutscher Orden. go nastawienia zegara wybuchła zbyt 'Sfroszne skufki wczorajszej burzg 

Na terenie olejarni w Tiegenhof odby późno. Robotnicy wszczęli dochodzenie Paryt 1 pa:!dzfornika. mv się następujących szczegółów. Nai· 
ło się następnie posiedzen!e związku j razem z policją, jednak sprawców niej W zwią~~u .z wielką burzą jaka prze- bardziej została dotkndęta katastrofą 
Jungdeutscher Orden, a w kilka godzin ujęli. szła n1ad R1wJerą francuską dowiaduje- miejscowość Saint Maxime. Przeszla 

tysiąc mieszkańców straciło dach nad 

Syn. s~dziego k 
gfową. Wii·elka sz;ooa wIDodąca przez tę warszaws . 'ieg.o,, :1~~-=~ć została w kihku miejscach 

Wezbrana rzeka zerwała most kole-

ZmUSZll dziewczynę do niarządu.-Policja zajęła sie zwyrodnialcem. ~Wo'wicFer:1!~~.IIAf~~~z:;~~zk~~~~: 
' w . · . · . oonj:I wystą.piła z brzegów i zalała niżei 

arszawa, 1 patdz1ern1ka. J W okre~1e g9y praco~a·r Vl ~KO. lsprzecłwiała, katował fą w nieludzk1 pofożoną część miasta 00 wyso·kość 
(d) Przed warszaw~kim sądem okrę· , zawarł zn?-Jo~osć ;- 18-letnią Br,Of!'isJa- s.,osób. Bronisława wreszcie uciekla od dwuch metrów. Ludność tych domów 

iowym stanął wczora1 syn popularnego 1 wą N. zna1duJącą s1ę w bardzo c1ęzkich n•eizo. musii1ała się schronić na dachv Zupełne­
sędzi~go sądu okręg'?wego J'adeusz B., ' warunkac.h l_llaterj~lnych: . '_Tadeusz B. odszukał ją jednak szyb- mu zniszczeniu uległy zbi,0' wina. 

d
oSkarzonv o strec2Een~e do nierządu. Ta-! . Mł~dziem~c ob1ec_ał JeJ posad~. Za- I ko 1 ~ów ooczął rpaltretować„ w 'Juan:.ites-Pins woda stoi ~ niektó­
eusz B. młodztentec pochodzący i. ządat Jednakze. by się wprowadziła d0 1 Nleszczęsna dz1ewczyn·a nie mogąc rych miejscach na sokośc· z metró\\, 

~a_rdz?. szan~wan.ej w • stolicy ro~~inv, jeg-9 mieszkania przy ul. Zielnej 26. dłużej zn~eść tych tortur zwróciła srę Również nad w~ką Ri~jerą prze~ 
JUZ me1ednokrotme miewał koltz1ę z Dz;i.ewc~yna licząc n.a otrzymanie k?- '. do ooHcji. . . , ~l·a"-"gWialtowna burza. Przez· cały dzień 
kod~ksem karnym.. . j rzystneJ posady przyJęła tę propozycię. I Władze zaJęły się wówczas zwy- padał u!e'5.V:ny deszcz a w okolicy Via 

_!:;v:eg_o .~z~su ~1ał s~ra:-'-'ę o zme\\:o- Wkrótce jedn?-k zr<?zumiała już, ż_e rodnialcem._ reggio 11t~orzyta się' wielka trąba wod: 
l~n1.e Jak1e3s ucz~mcy, \\ kilku przedsię.

1 
w-padła w ,ręce niebezP1eczinego osobni:.! WczoraJ stanął on przed sądem. lecz na wvsdlmści 900 met.rów Wyrządziła 

b1orshvch. w. ktoinrch swego ~zasu p~a- ka. Młod~eniec terorem począł zmu· I z uowodu nieorzybycia kilku świadków tl <ma w~eik1e nkody - w Portach ry;1)o. 
c?~aJ. oskarzono g-o o naduzvcla pie- szać BronJsławe do uprawiania nierzą- rozprawa została odroczona. ; cK:ich. · . · · ~ · 
mez111e. · du zabierając jej pieniądze. Gdy mu· si: l . ' - · ··i 
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Niezwykłe ·przygody sobowtóró . 
Chińska sprawiedliwo 'ć ... - Oszust-sobowtórem Rockefellera. - Cz 

umarli żyJą? .• -Karjera sobowtóra księcia WalJi.--Perypet.ie 
uczciwego człowieka, podobnego do zbrodniarza 

(lu) H!storja zna bard'zo wiele nie-' nych sobowtórów cesarzy, królów i wtrąciłl hrabfine do więzienia. wówczas cara. Sobowtór .Mikotaia .oo·J. 
iwyklvch wypadków, dotycza,<i:ych so,.. monarchów. Podobieństwo to nie zaw- Bohater rewolucjj francuskiej, Lamber- burzał lud do po~stania przeciwko 
boWtórów różnych znakomitych osobi- sze wychodziło na dobre sabowtóf<im. ty, zakochał się w uw 1ęz;onej i miło- czerwon~mu t~:o.row1. Rzucone przeze1\ 
stości. Niżej przytoczymy ki-łka takich Znany był naprzykład wypadek z ścią tą przypieczętował s.wól los. Jeg'.'.l mamo n.e~a\Vl•sq1_. d~to :wkr~t~e o~f- te 
wypadków. hra.biną Eleonorą de Condreaux. bli.ź~ C1>r-ona., na korzv~ć .br~b1ny ~ywota.fa I plo~v. gdyz w . K11°~1e powi;t t d~e · bol~ 

O pewnym cesarzu chińskim z dy. niaczo podobną do królowej francuskie1 n1eufnosc rewoluCJontstow. ktorzy ska- 1 zaCJa ~nty-bo~1zev:i~k\ Wł~ k _ 
nastii Mingów opowiadają, że rozsvlat I Marii Antoniny. Gdy w czas·e rewolu- . tali g;o wraz z kochanką I sz~wi~.k1.e dw~a r Je na g:aar~~ito~:il 
on swych urzędników na paszuK!w-rn:·a cji francusk:ej królowa zginęła na sza-1 na śmierć. . . . . . SPiraCJ1 1 o ona Y sze~e ł ł 

0 0 ?)oddanych, którzy byli doń pvdvh11i z focie, ukazanie sję hrabinv wyw9łato Vtj roku 19~6 ukazał się n<i: lJ.kram1e · le~z S?bo;.vtóra ca.ra me z apa Y· 'P -
postaci i z twarzy. Osoby te umiesz:::za~ wśród wzburzonych tłumów w1ełką oew1en człowiek, przedstaw1aJący się wie1 ada1ą, ze człowie~edten był R 
no w specjalnych domach, podobnych konsternację. Wkt nie wierzy, ie Maria jaJko . . n legalnym synem l nego z omau 
do gmachu więziennego i służyli oni do Antonina naprawdę została stracona. . . Car M1koła1. U . wr:h· 
zaspokojenia .,wczucia sprawiedJi,wo- Ponieważ mąż hrabiny należał nozatem 1 tak do ni.e~o oodobnv. ze WY'1:ląd Jeg.o * t. 
ści" c-esarza chińsk·lego. do partjj monarchistycznej, przeto re- wprowadził w błąd. naw~t. o~oby z n~1~ Również angj.elski król Jerzy mia 

bi.· t J ego JUZ do niedawna swego sobowtóra w DO-Jak każdy człowiek, talk i ów wład- wolucjoniścj 1zszego o oczema. n1ezy ąc , staci prokurenta bankowego Edwarda. 
ca chiński posia<lat pewne wady i sła- Browninga. Zwrócono nań uwagę, gdy 
bostkj., za które jako „syn nieba" nJe kt 

1 
tó pewnego dnia zjawil si.ę w operz.e we mógł być pociia.gnlęty do odpowi·edzial- Słynny konstru or samo o w fraku. nosząc na piersiach zdobyte ~ ności sądowej. Zamiast wlec cesarzowi i 

WY. młerzano kary ~e20 sobowtórom. czasie wojny ordery. Po teatrze rozn o-
~ h - h - I - .._ i I d._1- -I sla się wjeść, że Odv naprzykład władca c iński w na- nme c cna fil~ uc:zg„ S e - - król przybył incoinłto 

padzie szału iabi.jał swego służącego, po dwa Inia W lca•deł klasie ł orkiestra zagrała hymn narodowy. 
wówczas . . .. . k 1 d M' k . Browning szybko wyjaśnił omvlkę. skazywano na śmierć Jednetlo z sob-O- (lu) K~ns~r1;1tkor sa!11ololowv 1 wła- szczęśc;:1a„ n1.z ieg<? o e zy.. 1esz a~- Gdy król Jerzy dowjedzi•al s:~ 

0 
tern, 

wtórów cesarza i w ten sposób „spra„ ścic1el wi1el'k1e1 fabryki sa~oiotów An- cy nadrenslqch ~1e]scowośc1 z podz1- kaŻał sobie przedstawić swego so-bo-
wiedtiwości stawało się zadość". ton~ F.okker przyszedł. na sw1at ~ roku wem obsenyowah wtóra, który tak mu przyoadł do gu. 

•."' 18?0, 1~0 syn pla~tat1ora na Ja"Y_le: Ro-1 plerwsze Jeito_ loty. . . stu. że odtąd odwiedzał króla stale. aż 
Król nafty John Rocikefeller junior d:Z'l~ }ego w k~~tce po przy~scm na. Dokonywane przeze.n pokazy lotni- do śmierci która nastąpila przed kilku 

skonsta'iowa~ przed kilku m:esiącami, świat svn~ . wróc1b do ~wej OJczyzn~, . cze orzvsporzyły mu pieniędzy do dal- miesiącami. . 
że posiada niezbyt sympatycznego so- do. ttoland1i, aby dać dz ,·ecku euroipeJ-. szych eksper:vmentów. . Książę Walji ma również swego so-
bowtóra. W Miami, pięknej miejscowo- sk1ie wychowanie. Mały Tomy (tak go Qdy w roku 1911 fokker w~staw1.ł bowtóra w osobie pewnego paryżani-
ści kąpielowej na flodydzie, zjawit się nazywa,!1•0 w do11Ju). swót model yia wystawi~ berhńS1klej, na, Leblence, który tak samo ze wzglę-
pewi·en młodzieniec, który w książce me chciał się Jednak uczyć. publ1(;in.ość .kmfa zen, g~yz przywykfa du na swe poclobjeństwo do następcy 
~ości hotelowych zapisał swe nazwisko z wj·elkim trudem otrzymywał dosta- do calktem tnnyc~ '~rorow. sam~lo~ów:

1 
tronu angielskiego stawał się często 

identyczne z nazwiskiem nafcianego teczne stopnie i siedział po d~va Iata w I Po pewnym e~asie Jednakze na1w1-ęks1 przedmiotem licznych owacyj. Pcdo­
krezusa. Samo to nazwiSko wywołało klasie. Mając lat 16, dokonł pierwszeg,) 1 wrogowie mu~ . eli przyznać mu słusz- bieństwo to dało mu jednak niezłe ko­
już zdumi•enie wśród służby i gości ho- wynla:zku, polegającego na skonstruo- ność i wyraz1ć pochwałę. Z pocz~tku rzyści, gdyż Leblenc 
telowych. lecz wszyscy naprawdę są- waniu specjalnych . · Fokker konstruował ~amoloty do uzyt- zaan2ażowany został do filmu. 
dzj.Ji, że do hotelu zawitał prawdziwY stalowvch c;pon automobilowych. ku prywatnego. Dop1ero w 1913 roku w którym kreuje rolę ks'ęcia WaJji. 
~ookefeller d~>Pi·er<? V:'tedy, J?:dy w pra- Ojdec szesnastoletniego wynalazcy za- rzą<l nieip\e~.i . zwrócił się d9 fokker a 

1 
Największe jednak przykrości wy­

s1e u'kazafo s1ę zd1ęc1e kró_la nafty, tu-,· int. eresował się 1.Jracą syna ~ nie sz~zę.- z zamów1e111am1 na samoloty Jego włas-1 nikaią wtedy, gdy się jest podobnym 
dz.ąoo podobne do postaci owego go- d'Zil kosztów am na matenał, ani na nego p.omyslu. . do zbrodniarza. 
śc1a hotelowego. . . eksperymenty. Był to jednak bezowoc-1 WoJna zaol3ćydowata o jego kane- Urzędnik londyńśki Ernest Warner 

?obo?1tór , Rockefellera na":1ąz~t ny wydatek. gdyż. ja!\ się później C>fą.-; r.~e. ?Jl.łtJa4~ f akkera Z.!'1-walone były ' ma to nieszczęście, że jest łudząco De>-
znaJomosć z corką pewnego. właścic 1·e,la z.ale>, wynala-zek tar.ri został 1uż t obstalunkami. fokker, maiący wówczas dobnv do stvnneg-o włamywacza Jo}lna 
w~r~nhausu .w Ne.w-Yorku 1 przyrz~kl. j · wcześniej dako~any z-aledwie 251at, sta Się od!'a~u stynnvm 

1 
Wilk'nsa. Nieraz sie zdarza. że pok~a 

JeJ, ze ;.veź!flie z. nią ślub oo uprze.dniem 1 prz,ez pewnego francuza 1 opatentowa- konsłruldorei;n W<!letllJYCb .samolotów. •aresztuje na ulicy Warnera. sądząc, ze 
rozejściu się z zoną. Udało mu ię na- ,· ny Po zakończetllu dz1ałan wQJenny~b. ~dy przyłapała włamywacza. Nie poma)?ają 
wet wY<l-ostać ,z rą~ at?ervJsanki ·fokker wvstąp i·t ze szkoły średnjej koalicia zażądała Z!liszczenia mem1~c- ! w takich wypadkach dokumenty, ani U· 

częsć JeJ bizuterjl, i kontynuował stu<lja w szkole technicz- ~iego materiału wo1ennego, wspomma- sprawiedliwienia. Warner za każdym 
ooczem znilkł noie pozostawiając po so- j nej. . no również o aparat~ch Iotn:czych Fok- , razem 
bie śladu. W tym czasie dowiedział sję o !St- kera.. Specjalna kom1sJa wydeleffowana I musi się udać oo· komłsarJatu 

Prawdziwy Rockefeller, do którezo I nieniu szkoły automobi.!owej w Zahlba- została do jego fabryk. by zmszczvć, i tam dooiero na podstawie badań dak· 
iwrócono się 'Y tej sprawie, zaprz~· chu z oddz'.·elnvm o<ldział~m budowy przep:sową i1iość. sam.olotów._F01kker m~ tyloskopiinvch policja ustala kogo wła­
c~ył. jakoby m1ał. coś wsµólne~o ~ tą samolotów. fokker udaje się tam 11~„ był jednak głupi. W1ększoąc masz~ .i , ściwie aresztowała. Warner złożył 
afera.. nie chcąc Jedinak. aby nazwisk? tvchmiast rzekomo w celu nauczenia się motorów ukrvł przed ol\iem kom1sj1. wreszcie oodanie, aby na oaszporcie je­
Jego łączono z tvm skandalem, .zwrócił jazdy automobilowej, w rzeczywist".lści Od:v w rdku 1920 odqyJa s · ę w P~rvzu g-o widniała adnotacja, stwierdzająca, 
amerykance należność za btżuterj~. 1 zaś chcąc się nauczvć pilotażu i kon- wielka wystawa lotnicza, f rancuz1 J?O- iż nie jest on włamvwaczem. Porcja 
skradzioną przez il!n sob'.lwtóra. Poli.- ! strukcji samolotów. Spatkały go jednal\ dziwiali aparaty Fokkera: Nikt z ml..'.h przychyliła sie do tej prośby i obecnie 
cja zajęła się tą sprawą i w:vtkryta po l rozczarowania. W zakładz:ie ni•e było jednak nle zwr~ił uwagi na skrzydła I urzednik angielski będzie już mód sl)O­
pewnym czasie, ie eleganckim gościem 1 ani jedneJro samolotu i wykładowca nie samolotów, ~dzie 

1 
• • koinie spacerować oo ulicach Londynu. 

w Miami był wYPUszczony niedawno z umiał o wiele więcej od swych uczniów. sprytnie zOstały zamatowane n emteckie lililil•lill•••••••••llli-
wjęzienia przestępca kryminalny, Paul .,- Pierwszy samolot zbudowany przez emblematy... . I • • 
Langer. .., I słuchaczy tej szko~y roztrzaskał s:ę . Dziś rok;ker Uczy 42 tata. N~ZWI'sko ' N1esc1e pomoc •• I przv oierwszej orób·e. Jego 2)tlane Jest na całym świecie, albo-1 · 

Wróćmy jednak do hisłotji. Rai sie Fokker oostanow·t zbudo~ać ~tas-; wie1'!1 sam?loty Fokke~a zdobyty 'V naJ.biednieJszym 
tam od fantastycznych przygód róż- nv motor. Jako konstrtllktor mJał więce1 czasie WOJllY wszechświatową sławę. 

&. czerwcu nawet zatrzymano mi zarobek specjalista i obywatel niemi~cki do reje· "'-aft prO(UJ• ff r0u010if;B8 i nie wypłacono mi nic. Ogółem zalegała stracji. Konsul niemiecki uczynił odpo· ~ ~ "::li mi huta z wypłaceniem około 600 rubli. wiednią notatkę w moim paszporcie, a · ło6r1J&.O.JP'- QO„,I„ 6Jł1&.1• 1fi2 Po części zrnuuało mnie do porzuce- władie sowieckie za. każdym raz~m z flJ ff ..,,. '7 •IJ.I "..," .., ~ nfa pracy i to, że 18 specjalistów rosy}- obuneniem mówiły o tej notatce,· która 
(Ciąg dalszy). jum chemicznem huty. Zarabiała mie- skic:h, kfórzy podlegali mi w pracy, a nie pozwalała im odebrać mi panportu. 

h • 51'ęcznie 48 rubli, czyli tyle, ile koszta- obzna1'JUieni byli z moją sytuacją, skłon· Nie ma1'ąc pieniędzy na podrói, S"'ne· Chodziłem do biura uty, następnie 'k t t · " 
ł k wało kilo masła w wolnym handlu. ni byli rozpocząć stre1 pro es acy1ny, dałem moje lepsze ubranie niedzielne za 

do dyrekcji i wszę·dzie prosi em 0 zw~ę • W kwietniu, 1932 r., widząc, iż mi- za który ja odpowiedzialności wziąć nie 400 rubli. Przyjechałem do Moskwy i 
szenie mi zarobku, opierając się na ust· ~o wszelkich zabiejów, w Rosji dłużej mogłem. Byli oni bardzo do mnie przy- stawiłem się do biura trustu, gdzie jed· nem przyrzeczeniu, dożonem mi w tr.u- ł t · · lb · ś · · d t ł d k ł c k ł 1. nie wytrzymam, o da em paszpo.r w WU\zant, a owtem czę cteJ os arcza em nak yre tora nie zasta em. ze a em ści.e w Moskwie. - Nowy dyre~tor c1ą· · k t d · b ł • · biurze huty z prośbą o zaopatrzeme go im żywności z oopera ywy cu roziem· tam trzy dni. Na trzeci dzień przy y , ~te mi tłumaczył, iż robotnicy, ros1ame, d p d · b ł · t · · · · k k d 6 w odpowiednią wizę na wyjaz . raco· ców, g iie yo znacznie ameJ, mz w dyre tor, tóremu ponownie prze sU.• 
ani połowy nie mają tego co ja, a muszą wałem nadal, lecz bardzo często inter· kooperattwach rosyjskich. - Po_zatem wiłem całą moją sprawę. Ten nie zgo· Wyżyć. Kiedy mu odpowiedziałem, że 1 h d · · · h b' b t I d ł · d · t k wenjowałem jeszcze u poszczegó nyc y zamierza 1 oni, c cąc so ie Y po ep· zi się na żą aną przęzetnme s aw ę w według ustnej umowy, zawartej w truście rektorów, którym mówiłem, że paszport szyć, również zastrejkować. wy sokości 600 rubli (w tem 100 rubli w 
w Moskwie, należy mi się, wrazie nie· oddałem i wyjeżdżam z Rosji. Po upływie 5 dni, zgłosiłem się do walucie dolarowej), a chciał przyznać mi 
wystarczającego zarobku, podwyżka, no· Następnego miesiąca, po upływie biura huty oraz dyrekcji i prosiłe~ o jeszcze 50 rubli, czyl1, że miałem pr&eo­
wy dyrektor oświadczył, iż go to nic nie ważności konfraktu pracy, otrzymałem urlop, ateby przygotować się do wy1az· wać za 450 rubli miesięcznie. Nie zgo· 
obchodu i takiej umowy nie uznaje. przy wypłacie o 75 rubli więcej. Był to du i Rosji. Urlopu chciano mi udz.ieli.ć, dziłem się na to. Wysłano mnie i jedne~ 

Później zwróciłem się pisemnie do prawdopodobnie podstęp ze strony huty, lecz bezpłatnego. Dalej <fomagałem się I go przedstawiciela trustu do rady nad· 
trustu „Centrostalu" w Moskw.ie, lecz ażeby mnie uspokoić i przedłużyć mój wypłacenia mi zaległe.go zarobku. Dy· zorczej (Wlrtschaftsrat). Czekałem przed 
odpowiedzi nie otrzymałem. Kiedy po pobyt w Rosji, bez zawarcia nowego rektor o~wiadczył, że napisze do trustu, biurem. Po dłuższej debacie przedstawi· 
niejakimś czasie ponownie interwenio: kontraktu. Zaznaczam, iż podobne wy· gdyż trzeba ze mn~ skończyć._ - ~a tę ciela trustu w biurze rady nadzorczej, 
wałem u dyrektora buty, oświadczył mt padki zdarzały się niektórym emigran· pogróżkę o$wiadczyłem, że nie on; ze· wysredł później członek rady nadzor· 
OJ\ iż również zwrócił się pisemnie do tom. - Będąc o takich wvpadkach. po· mną, I"' J. z ni.ml z.-obię koniec 1 na· czei i oświadczył mi, iż rada moich Żli• 
tr~stu i dotąd odpowiedzi .nie .otrzym~ł. informowany, obstawałem ' nadal przy· tyo~iut wyjdd~ do Moskwy. - Na dań nie przyjęła, uważając że d~dane ;ni 
W taki ~posób zbywał ~e ~ilk~aśc1e tern, by przyśpieszono może sprawy o~w1adc7e\lie ta.lue, wzg!ędem dyr.ektora 

1 
prze7 clyrektora. trustt~ 50 n~bh G~ 4J.;• 

razy wymijajl\cem1 odpowiedz1am1. paszportowe. Ki~dy, mimo. moich w~zel· bo1sz~y..tk~ moiłem sob1ę J?oiwohć dla·, p0łme wystarcio;.a1ące. . 
Na ikutek J'IlOich e!ł\głyc;h int~rwen• kic;h interwencyi ~prawy nie. za~atw1a.n?• tega, t~ lłtedy para~ clrut.1 ~a.wiłem w . • ~ 

• zatrudniono wreszcie jeszcze moją I porzuciłem pracę s~morzutni~ 1 za~tre1~ Mo$kw1~ ~ ~ałą ro~~łnl\, igło:siłeT s~ę tlQ (Ctą.g dalszy 1utro11 
:!}~tarsz~ córkę, Ellrydę, w laborator- kowalem na znak protestu, a!bowiem w 1 konsulatu memiec~iego, jako ac owy 
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Patie posterunkowy, zabij mnie pani 
Niewiasta wypadła z okna i została porażona 

P ąd lektry- CZD y m I patdzłetttłka urodzeni food znakiem Wagi) r em e - posiadaJa charakter wybuchowy I niezdecv-
dowany, cechuje Ich płytkość umysłu. brak po. 

Sosnowiec, J patdzłerni·ka., Po."'.'stało wi·elkie zbiegowisko. Ody 1 Do ranne~ wezwa-ryo pogotowie, któ· wzlecia decyzi!. zarozumiałość. ootvmizm. ra-
M ' dk b ł n te u 1 'r o<l io ło Ją uv szpitala komstwo. w niektórych razach zuchwałość. w ft8Szkańcy domu przy ul. os::::.C· na m;eJsc.e .. wypa u przy Y (~5 r : · I e "'!V z • · uczuciach mlłosnvch niestałość. usoosobienie 

Kieg 31 żyją pod wrażen'.em niezwy- 1 ~owy poJl.cJ·I, B1nentalowa pros ła go, by . Miiąo natycbmiai;toweJ pomocy, wy tnelancholiine i czesto orzcimuia sie troskami 
klet wypadku. . Ja dobił. z:onęła wkrótce ducha. Innych. Posiadala wrodzoua intuicle i zdolno-

. ści do Jasnowidzenia. lecz z takowe11:0 nie ko-
fi.ed rokiem wielkie poruszenie wy- · · rzystala. Dzieki swoim oomyslom i orientacli, 

;;:r~X1.~r~~~k~e b~~~~i;~·c;~!~ryi~a~~~ T~1·emn1·cza zbrodni· a w "·ucku ~~~a;:t~~afri~c~~ ~~tl~:~~ai~. Be~t:r~~i~ćb~g~ ~ k U U wsnólnel!o i oraca hanulowa I artystyczna i 
w1a Slę ona wówcias W m.esz an u na bedą mieć powodzenie, które orzynfesie im 
t~~c'.em piętrze i ~;edzi~l.a ?a ~arape· Kto zamordował kupca? wieksze korzyści materialne. Powinni starać 
c; okna. W pewneJ chw1h SL rada rów . . . ł . a ... eldowała 

0 
Lem sie opanować swoie zie skłonności i 11:wałtow-

. dl N' ~li · d ł Łuck, l patdziernika. wc1ąz nie wraca 1 z ... • noś~. dzieki czemu unikna orzykrvch nasteostw. 
nWagę 1 s,pa a. . eszc_zę~. wa -ozna. a z handlarzem końmi, Aronem Lech• olicji, nadmieniając, że dliał OD pr&y w poż:vciu malżeńskiem i dalsze ich życie bcdzie 
tk Poważnych obrażen .cielesnych, ze tern, mieszkańcem Łucka (ul. Pańska 11) ~obie 700 zt gotówki. szcześliwsze. 
tkrotce ~marła, . . zdarzył się niesa~nowity wypadek. Policja wszczęła dochodzenie, prze- ko ~~~~~~0r;:;:e.iakie beda przechodzić. krót-

"'! dniu WCLOraJszym, w rok po tym Onegdaj wiec;.0rem, -wypuścił on pa· prowadzając obławę w okotcy, ale b_ez. Naiwiekszy wotyw na nich ma Słońce. szcze-
;rag_cznym wypadku, wypadła z tego rę swych koni na paszę, koło mostu Kraś rezultatu. W mi~ście zaś rozeszły się śllwv miesiac kwiec i eń. daty dnia l, 8. 15. zz. 
samego okna_ Rachela 8Inentalowa. 1:31: niewskie.~o, a następnego poranku wy- pogłoski, że padł OD ofiarą rabunku i licz~~z~~!i~/~e ch~r~faO ~~ rozstról nerwowv I 
nent~lowa meszka stale w Czeladzi 1 szedł, celem sprowadzenia ich do stajni. wrzucony został do rz.~ki. silne zawroty zlowy. powinni unikać wzruszet\ 
PT~YJechała do ~spowca do swych i:o- Niebawem jednak parobek zauważył !Jłą Niezadługo znaleziono nad brzegiem duchowych i aoatycznezo usoosobienia. 
qz1c6.w. \Vcu>raJ s .edząc n.a parapecie, kc;.jące się konie bez gospodarza. Przy· rzeki, obok Kraśnika, zwłoki, w których Jeżeli Ich ro~ u:odzenia oodle~al wplvwom 
strac la nagle równowagę 1 wypadła z puszczano poczatkowo że Ltcht udał I poznano zaginionego Lechta. Przy kup· i Wepery. t!> powmm '?'Ystrze11:a_ ć ~1e z.awier~nla 
okna. się na jarmark do pobllskiej Ołyki. cu znaleziono j~dnak wsz1stkie pienią· ~~~10:ci~żci 11:~o~isoi~m~ieb~~~f:~:Cfts~!;~ ~m;~~S 

R~~ęta, ~a druty elektn~czne, ~~óre Zaniepokojenie żony j~go wzrosło, Idze. I 1945 roku. 
pod. JeJ c1ęzarem pękł:: L~1eszczęshwa gdy mąż późnym wieczorem jeszcze 
kobieta zoFtała r orazona prądem a 
wskutek upadku doznała złamania r<1k p V 
W!2ta - - "··· P-..-.. 
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Główne wygrane 
11 

, 

w 20-tvm dniu d~qnienia fote~ii z~.· .: m· ord)ował rodz1cow 
Wczoraj w dwudz1estvm dmu c1q- ~ 

• 
I brata 

gnienia S kl. 25 polskiej 1oterji państwo- • „ • • k ł k • • • d 
"?'ej :wygrane padly na nr. nr. następu-I Sąd p!erwszeJ 1nstanc11 s aza go na arę sm1erc1, są 
Jąc~0.000 zł. nr. 14~733. ł apelacyjny na 15 lat ciężkiego wlezienia 

?.O.OOO zł. nr. 34.:>95 f 
Po 15.000 zł. n-ry: 94324 142287. Wilno t paidziierniika. I rzema laty powstała kwestja podziału 1 Za zabójstwo to . Józef Kot został osa-
10.000 zł. nr. 93850. , Józef Kot, mieszkaniec wsi Zadzie :rnntu. Podział ten miał w dużej mfe„ 1 dzony w wiezieniu i. sąd okręgowr ska 
Po 5.000 zł. nr. 10959 123315, ny koło Grodna, powrócił przed kilki ze s~crzywd~ić Józefa. zał go na .~ 1.ata cięzkleg? więzłem~. • 
Po 3.000 zł. n-ry: 24274 44826 67180. laty z Kanady, skąd przywiózł kilkaset f [vli~dzy mm ~ ojcem ~oszło do po- · Po w~Jscm na v.:otnos~ po~r6c1ł Jo 
Po Z.OOO ił. nr. 2672 14883 18743 1 dolarów. Pieniądze te, wspólnie z oj- wazneJ sprzeczki, w czasie którel sll• ~ef n~ wieś do. s~e~ rodzmy. Ztlradza-

45701 45922 57075 58392 79917 93410 cem swym zakopał w ziemi. Przed nym uderzen!em w głowę zabił oJca. Jąc silne podrazmenie nerwowe często 
97799 98645 100741 121660 122389 · ' wszczynał kłótnie z matką i brat~m 
13949~ 146756 153172 156896. I · · t „ • ·„ . o • , swym Michałem. , 

1s8r: l2i~~ z~ą6?6· 2łJ3t ~gig~ Mgil 1 ł)g · 'Z! a~ .IE. Di8 przestrzegaią PfZBPISDW bar~e~~ł~e~u ~~~ą"1~~~:u1!~j~J;~f ~~~ł 
~~~ci~ ~~~~~ ~n~~~~~~~ 5~~~~5 ~j1~{ !1oli~ia . s„t!i.ufe córa Ti rvi~c~i pr3tof:ułó"' ~~;!e~~ę u~~;daf~ik~:z~f:,c~~~~ :t:ł ~i~ 
55123 56672 60998 62856 66084 69042 Lódź, 1 p3źdzternika. 1 ie<ln·okrotn!e krytyki te nie są pozba- pośmiewiskiem dla całej wsi. W rezuł-
7685.5 78961 79685 81063 84.578 86391 W Łodzi. tak samo zresztą jak \\ I winne słusz.ności. Jednak krytyka, jako tacie rzucił się na matkę i pochwyciw-
90608 92226. 92477 99338 99869 J 0156_ 3 . kaidem innem m'.eśc:e, istnieje sporr taka ;wtedy jest uza~adn'ona, o łle t>r<>- szy siekierę, czterema .uderzeniami po· 
103712 104620 110200 118203 118.iSJ malkcintentów, których zadaniem jest wad?:i do na•prawjan1a zła. walił ją trupem. 
120968 120973 129855 132246 139995

1 pjętnowan:e. obowiązujących w m'eśc'e/ Ważniejsza jednak, że ci ~t6rz_v chca W obronie matki stanął brat jego 
145554 159328. naszem przeo:sów. Rzeczywiście nie- odgrywać T?lę mentorów, !'l·e z~ra~~Ją Michał, ale został też uderzony ciężkim 
az ' :& g= • ........,.~ifłlW1' wcale uwili;1 na samą publ.cznosć, 1 JeJ młotem w głowę i po kilku godzinach 

W „ 
zachowani e. zmarł. . 1erszem op1r2ne przygody l Zawsze iuż tak J:st. iż w oku bllt• Sąd okręgowy w Grodnie skazał .;;u · rł-e!!o widzimv źdibło a w swoJem nie Józefa Kota na karę śmierci przez po-

._ ._ _ · dostr~e~amy b~lki. . wleszenie. 
••••OC_lli•Olllet!o INupr:o łódZlfHedO . t;od~k~ publ1czpość b~w1em uwata. Wczoraj sąd apelacyjny po· 

Łódi; 1 patd·zf·emika. dach: „Bedzi-esz moją i tela". Ki•edy ona ze rstn.eme przcp:só'Y . Jest. wskazane nownle rozpatrywat tę sprawę 
Pan Izydor Jabtu:sz1ko, ren od bran·ży 1 odipa1rfa, by s.i1ę d·o nj.ej n'..e palił. schwyc:~ ale ... do przestr7:es:rania tch n;kt się nie Badania psychjatryczne wykazały 

skórzainiej, kik1pski wi•:<lZ'iie swój żywot, I gruibe poJa.1;0 i ją w głowę przywa.fil.f. po_czu~a. N~ -~azdvm. kroku 5?0tvkamv częściowo poczytalność oskarżonego. 
chocia1ż kt11pi1ec jest znarny, Tak się jakoś Wyg'arbowat joe s·~órę, · t·en od bra111ży 1 Jest ... esmv swia~ka~i dro~nvch na PO• Sąd apelacyjny zmienił karę śmierci 
zfożufo że ta·rgować n1~ m"'~e. tak! skórza.n.ej, pa111 Iz~nc.1or Jahlu.szGco, choda:ż ~ór ''~~ów. naJlepieJ świ·a~1:zącvch .0 na 15 lat ciężkiego więzienia „ r_ 'V'L J 1gnoracJ1 przez nas wszelkich przeo1-\ · przez to lest smutny, że aż pożal się Bo- ; k!llipi•ec jest znany... . ó 
że. Ody óo s.klepu vrzychodzi z miną I ... w ILpc.u bie:żąoo,go roku. w.ptynę.la s w Weźmy dla prznfadu choćby ko· ~,..::--:· ~~~~mi~~~ 
joga-ascety, to fedyny J·est vrzychód skar.ga Jadwigi PlutwiiiskreJ. prz.ecłwiko rzystanie Drzez interesantów w róż· ft 
P.fZ'ez <lizl1eń cafy, mestety. Lecz j·est d·ru · kt:ipcowi skórzan-emu I. Jahl'uszce, który nych 1tmacbacb z dtzwł weJściowych 
ga przyczyna, stokroć ~orsza - ko.Oi-e- I ją dotkliwi•e poturbowat Krew'ld kw.ii1ec ł wYHcłowych. Mimo podwójnvch drzwi 
ty, przez driień cały, Jak struty cho::Izi stan!•e w tvch d111fach pr„ed saMnt (a1k) zaopatrzonvch w naofsv wyf§c'e I weJ„ 
kUJPN!iec, 0 re1 tyk! d ~. 1 ście. rzadko kto korzysta z właściwYch 

t!!przec w o o S'I\ eii>u. prawe okno • drzwi. 
na lewo. Jest d1zirewuszka Jaik z.!oto„ wy. PO b I Ci... W tramwaJąch wiszą napjsy •• Zamy-
buJara Jak drzewo. Skóra u nłieJ św1•etut Łódi 1 patdz·ernfka kać drzwi•'. m:mo to wszvscv oasaze-
ka P01fys1kl!wa jak z.bote, ta'k ją trochę (d ) W f b 8 • b 1 

· ' 1 rowie nie stosuJa. s;ę do tel?o i wvcho-
pClkochać chce n.as·z kt.:ippec ni·e:boże. Wi· .„ ~ ~ 8' ryoe irn a·mna, przy u· dzac z wa1?:onu oozostawiaJą drzwi 
d1zfait skór ju.t tysiące. za~rnnJc2m-e., kira- I S1".n'kl'eWk;za 3-5• z n!~ustalo.?ych oo-. otwarte. Tak samo rrecz sle orzedsta· 
i<>we, lecz dz~ewczynkf teJ skóra fest ład ! tyich~;a.'S powodów ~La! pOb ty pr~~z i w·a z wskakiwaniem ł wv~kakiwanlem 
niiiejsz.a, nlz owe. rohtni,kow Walt·er Reałt.tuid (Pornors,\a; podaas b!esru z tramwaju. co n!rała 

T pod w.płvwem d·zł~wecz:ki, ,gidy na- nr. 142>· - I tym razem iuż samą publlcznoAd tta 
d:eszra iuit jes!ień paczął pisać wierszy. „ „ Przed doo,iem P~~Y ut Naipf<'>rkmv: wyoadki i n!eszcześcia •. 
ki, pdr.e wz.nioslych unfesi-eń. - Taikfe &k1'e-ga 76· ~ ... ~crai Oi\ol!' ~odz. 1 t \'l~.ie I U!tem nie zwraca S1e absolutnie a· 
smttitne ł lz:awe. że aż w cz'elru coś pła- czor:em. d-?tkhwle pobito pracowndca wasti na nanisv: „Nle <'eotać trewn•„ 
cze: „(i-zy ja de-ble o dzłewczę, Jeszcze I ma.1?istracki·e1,g-o, Mie':zysława Kaczkę. I k~w". przez cały rok :z:aśmłecA słe ktnt„ 
w tycht zobaczę? - Pta·ki skaczą w w. nocy, przy zb~egu ul. Trau~tta I , ki sch"d1we I olute n.a nie, mimo. ił aa 
og-rodz!.e ja1k ł1iipuchna. me dtzłecle COŚ! Sk·nk1rewlcza, został Poturbowany rry- w oob'iżu soluwaczkl. Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
m1 kwtll w serdniisZ1ku, tak c~ d'Ziwnle I der, Ja·n NaJ.ewajczyk (Nowosika\VSka Ludz:e DO ulicach snecJalnie nrze- ••••••*B'rliia11•mlliimiililmw• 
na śwfecre. Hen w ~rodzie kwf·ecfstym j nr. l 6). chodzą na ukos. a ~dv oolk!Dnt snisute 
Jctoś się za~mia:r. nlebo~a. tutaj fdą pa· Po'.lt<>t?~łe w-szvstki.m JJOs~odowa· w;nnvm orotokutv tl<oma.:za sle: ,„Ja ne 11-letnla dziewczyna 
górki. a tamt.ęd'y d~a''. _Potem pisałny-m udz1iel1~·.o pomocy letka1r&kłtJ. w1~1dzfałem, przyjechałem z tnne10 m!a• pod Aulami somodiadu 
o batbie, oo n~e chcłab zfoddeJa P'łsał ...at z..co •ł eta . h 1d h ldrlź, 1 patct·zliemi•ka. 
dąirfe swe wfiersze tyle rym.6w oJeJa' i 0& g -,.. n por e- O tve wuvst c nauvch b<11acz„ (cFg) Przy zbi·e~ru ul. Za"'adz1k1·..,J· ł 

.Wszystko piekneby było. ~dyby ro lob ghi kach św!ad~zą at nadto lfob;tnie oroło- ,.., w -

dzł~wczę go chcia~o. ale miała ch10"a·ka, (d,O') D:ii_s· ra.....n, w f"bry"""' f!Iti'nwona kufv poi .. -cvJne. ~olsvwane ostatnio w Piotrkowskiej, d·z:iś rano d<>stafa s:!ę pod 
"-„ "" - ·uv a. """' "' coraz w ks vch I ścla h koła samochOdu 1 l~ie:nia Este.ra Tnran-

co wszvstildeito mia~ ma.Jo. Pa11 fzydar przv ul Sie:n1kiiewi·cza 84 zmalf'f na~le T l ·et zd · 1ó0 
• c d. · d b główna (Upowa 31). Dzl"'"'cz~,n·ka d"'-

Jabtustko ten od branzv skórz J • f · 1 K A \ 1 p v e o o z1 m w1a co z-en'1e. ro - ... \V „ v­
m~r ~o rzeh l ~ i;· · . kua~ • me por i•er g-nacy ~pczyu~n · rzyciyny ne faktv. ktńre świadc:r.ą naf1epleJ. ile zmlła dość J>Owai.nvc!l · uszkodzeń c!ie-

R P to bo { c C?C1~Z 1 \PI•ec b~·f ~a·.R"ł·eiito zg-oriu . me ustafr>no: • Zwłoki jeszcie mj;:i~tu n::i~zemu braikuje d-ri mia„ lesn'.Vch. ZalL'J)fekowafo się nią pogotO\vi'e 
znnlt1~~ ł,!t. V or w m-edzie ę. gdy Się I -"tt;a de-go zaihez.mecwno na mtieJSCU, do I na miasta Zachodu... (ak). l Szoferowi P-OlfcJa spisała protokót, . Po-
Up • l 1"' nek on do J'l!ieJ na scbo- zeJ$Cią władz. d"gając go dó ocfkx>wJec.Lz:laJ.ności &ainej. 
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i CYRULIK" Dz::P~b.fi.czneść n·~•k•~·~";~i;;;':• I 
I ' ' UDZIAL BIORĄ: Zlzi Halama, z. Terne, J. Winiar„ka, M. Chmurkowska, B. Gilewsk. I 

lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllfllllllllllHfi . Feliks Parnell, J. Borotls~I _(gqścinne występy), S •. Belski, S. L~skowski, J. Klimaszewsk I 
• · A: Suchcicki, K. Słupczyński oraz Cyrullk-Cilrls. 

I 
, TEATR ART. LIT. 22 przebojo"'ych pełnych humoru numerów. Codziennie 2 przedstawienia o 8 i 10 \1l • 

w gmachu teatru .SCALA-" Ceny znllona: od IS aroszy do ff.20. I 
Śródmie.iska 15, tel. 232·33. Ka~a czynna od godz. 11 do 2 i od 5 do końca przedstawienia. 50-4 
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Lekcja gramatyki w szkole. Nauczyciel po-
wiada do ied1}ego z uczniów: 

- Odmienia! czasownik „pracować"„.­
Uczeń zaczyna koniugować: 
- Ja pracuję, ty pracuiesz, on nie pracuje ... 
- Halt!.:. Żle!.„ On pracuie!„. 
- Pan . profesor się myli„. Jak ja pracuię 

I ty pracujesz, to · on może spokoJn!e żyć z na­
sze) pracy.;. 

DZIŚ PREMJERA! Wielkie arcydzieło 100 y· RA D E R H o 
proc. dźwiękowe realizacji mistrza mistrzów 
W. S, van Dyke'a, twórcy „Poganina" i „Bia- I I . 

łych Cieni'. 
o Pełne emocji i niebezpieczeństw przygody wśród ludożerców i najgroźnieiszycb zwierząt dz ikiei A f r Y ki w 15-tu wielkich 
'j' lwy, tygrysy, lamparty, nosorożce, hipopotamy; słonie, krokodyle, małpy i wiele drapieżnych ptaków. 
0 Początek seansów o godz. 4-ei w soboty i niedziele o godz. 12-ei w południe. Na pierwszy seans wszystkie miejsca Po 

akta@. · 

50 prosz~ 

N Nadprogram: Tygodnik dźwiękowy. 

Prec:z z drolgznq! 
Wszgsdhie oa·iuhulg spozgwcze 

mus~q ston-ieć:! I 
W ciężkich chwi.Jach obecnego kry- cen artykulów monopolowych jest nie 

zysu jedną ze spraw najważn1ejszych .n·a rękę skarbowi, jakkolwi·eik zmczy . 

I. jest dążność do utrzymania cen na moż- to jednócześnie zmniejszenie wplywów ' 
!iwie . _ · I skarbowych, m:mo · to rząd zdecydował 

na1niższym poziomie, I się :na znaczną obniżkę cen w stosunku 
aby ułatwić przynajmniej w ten sposób d'O kifiku .najpotrzebniejszych artvku-

~ '*' ff 
~„1111meBl*lllliDillllillii'f~"tlli1"• 

~~ 
·~/wk-r~~· 
!ł hl'!1_'$f óm.:.., 

Sentymentalne g'wiazdy 
filmowe trudne życ'.e szerokich mas, 1· I.ów. -

pozbawi°'nych pracy i zaro·bkti. . Pi•sali1śmy przed kilku dniami o z-na- J\ażda z nich przechowuje 
Nie ooraz p.'.erwszy na tern miejscu cznei Zl1'iżce cen so·rytusu. Od dnia 1-go 

podejmujemy walkę o obniżenie cen we. paźdz'.e'rnika roku bieżącego pamiątki ·Z dawnych lat„. 
,,·szvstkich mo~li\yych dzi·edzinac~. l obniżona zostanie .również .cena C!Jkru (lu) - Czy gwiazdy filmowe są sen· 

W Polsce n1e Jest drogo. Twierdzą i o 20 groszy na Jednym k"logram1e. tymentalne?.„ Pytanie to brzmi nieco 
to nawet cudz.oziemcy, którzy przyjeż- . Dotychczas kwintal cukru (100 k1l•)gra- dziwacznie. Dlaczego gwiazdy filmowe 
dżają do nas z niskowartośc:ową walu- : mów) wypuszczonego prze.z cukrownie miałyby się czemkolwiek różnić od in­
tą. Ale w porównaniu z nasze'm1 zaroh- na ryńetk, kosztował 104.50 z-L ob\!cn:e nych kobiet?... Przedstawicielki płci 
kami, a szczególnie w odniesieniu do jednak cena jednego kwintala wynosić pięknej częściej są sentymentalne, niż 

~~~dy~ief D;z~~b~~:i ulicą. Spot.yka jedne- mas bezrobotnych - . ·""' _.~ _j. będzie 84.50 -zt " .,.,,, ' , - mężczyźni, a gwiazdy filmowe są przecie 
obecny poziom cen. jest jeszcze zbyt, . .. W prpjękcię j~st poą?-dto obniżka cen mimo wszystko • 

ze swych 'uczniów. Uczeń mila go spokojnie, wysokt, . . wyrobów 'tytuniowych. , , . t lk k bi t • 

patt'0~ mea < prostu -w twarz i nie kłania się. Zdają sobie spiraWę- z ~tego : czyrfoik.i I · Poczynani'a- rżądtl. \v : dziedzinie ob-
1 

' W
1
'ado-m· oy n°apr0zykełaamd 10

p„owszechn1'e, 
- Dlaczego nie ' zdejmujesz czapki? - d d · k · t · - t • l 

ecy uiącc, tore s1usznie wysz1y z.' niżki cen powitac na eży jako z·e Joan Crawford, przecho"'ui'e w swe1· - Bo ja nie mam czapki, proszę pana pro- t · · d k' b -· · 1 d 1 . „ 
za czenia, że prze ewszyst i.em o m7>- . hasto 0- ~enera nei zn1·l!.i cen szafie białą, krótką sukienkę, w której 

tesora„. ce cen wi·nny ulec - we wszystkich dziedzinach. Po spiry- ł · 
- Jakto nie masz?„. A co nosisz na gło· artykuły zmonopolir,owane. tusie i cukrze musi przyjść t. 1l1>~ na in- wysz a na spacer poraz pleIWSzy 

wie?.„ I ja~kolwiek w obecnej chwili zniżr~rt'e ne a·rtytkuty!... -str.-.- z jej obecnym mężem - Douglasem 
- To nie mola . .: To mojego brata... litl@ij&Mh1t!*ł•fa+tH*&MW& W 0 1 Fairbanksem juniorem. Sukni tej strzeże 

,,"',,, 
4 

jak największego skarbu i nieraz wkła-
Panna Genowefa była jui trzykrotnie zarę· p lił U C A chore, w~cieńczone długotrwałym uporczywy n kasz da ten niemodny już dz.iś strój by przy-

tzona. Oczywlścię, ie przyjaciółki nie szczędzą lf.m lem, kokluszem. -dychawicą, zaflegmieniem objaw!a- pomnieć sobie, jak to było owego szczę-
i · t d - •1· h d · k · J d -. SM wi ją<:ym się nagłe mi na padam i duszności - leczą 1. dn' e1 z ego powo u :tgryz 1wyc ocm ow. e •

1
„ F vw ś twego 1a.„ 

na z nieb pyta: Zioła DIMI Breuera Nr 1 znane i wypróbowane Norma Shearer również nie jest oho-
- Słucha!, mola droga„. Pierwszy twój na-1 - • :;, • a „ przez tysiące choryi.:h jętna na sentymenta.„ Wśród jej garde-

rzeczony nazywał się Adam, drugi - Bernard, R E u M AT y z M t t d er roby znajdziecie wyszarzały już popie· 
trzeci - Czesław„. Powiedz . mi, czy to był . ar re Y.zm, t pt°. a.,,rf, laty kostjum, który nosiła owego dnia, 
przypadek, czy też wybierasz specjalnie narze- j ' zwapntente ę n;c, ~ ~ gdy Irving Thalberg, pracujący wówczas 
czonych według alfabetu?- - przemta~ę ma er J 1, I jeszcze w wytwórni „Universal", prze-

C' otyłość, schorzenia skórne, meczystość cery leczą ze skutkiem prowadził z nią 

upower przychodzi do tekarza. z·iola Dr Breuera Nr ~ nie maiące rów-I pierwszy-wywiad„. 
- Panie doktorze, ze mną Jest źle. • „ • 8iliiiii ł nych sobie. I Czyż trzeba jeszcze dodać, że dzJś sta· 
- Co panu dolega?.. • · ' kł dn' · ł 
- Dostałem ataku epileptycznego. Żądać w oryginalnem opakowaniu w aptekach i składach aptecznych, lub w wytwórni ~o:vią om naJprzy a 1e1szą parę ma -

- No, no.„ A czy zgrzytał pan zębami pod- „POLHE;:tBA", Kraków - · Podgorze Skr. 48 zen~;· Dresselr, świetna aktorka cha- ' 

czas tego ataku?„. Zainteresowani otrzymają na żądanie darmo z wytwórni bros7.urkę rakterystyczna, nosiła niedawno podczas 
- Skąd ja mam wiedzieć?.„ Zęby miałem .,JAK ODZYSKAĆ ZDROWIE''. nagrywania do jednego z ostatnich jej 

wtedy w szklance! 
* filmów, krótką, granatową pelerynkę. 

Buchalter Mayer m; *ciągle Jakieś scysje ze n 11 ' T d- ' Nikt nie zwróciłby prawdopodobnie uwa 
swym szefem. Jedna awantura DO drugiej. Jed- o~ o ~ u ro JO łl •• gi na tę część garderoby, pozbawioną 
na głośniejsza od drugie). świeżości i szyku, lecz dla Marji Dress-

Dziś znowu szef wezwał go do siebie. Po PROGRAM ROZGLOśNJ LóDZKIEJ ny, repertuar teatrów. ler pelerynka ta droższa była ponad 
„POLSKIEGO RADJA'•. . 20,00..-21.50:' M.u~yka lekka. Wykona.wcy: Ork_ wszystko. - Artystka ta bardzo wiele 

pięciu minutach Mayer wychoctzi czerwony z 11.58-l2.05: Sygnał czaw z Warszawy, lieinał P. R . . pod dyr. Sban NMVl'oota, Ja.ni.na Kul-
gabinetu szefa. z wiety Mariackiej w Krakowie. czycka (s01pr.) i Ludwik Urs.teiin (a.komp.). przecierpiała w swym życiu, wędrując 

- No, co on ci powiedział? - pytają kole- 12.05-12.10: O<iozvtanie progr. na dzień bid, W pr.z;erwie feljeton: Na widna<kręgu. od miasteczka do miasteczka z trupą 
dzy. 12.10-12.21J: Codzienny PNeglaid Pr.asy Polskiej, Zl.50--21.55 .Dodatek do Prasowego Dziennika wędrowną i ta krótka, granatowa pele· 

- Czy mam powtórzyć dokładnie, czy WY· 12.40-12.45: Komumkait mete.:nologiczny. • Radiowt;go. rynka tak bardzo związana była 
12.45-14.10: Muzyka z płyt grllllllofonowyeh. Zl.55-ZZ.OO Komunikat Ol. Wojsk. St. Meteor. z prz szłos' 1• art ,,.: 

myślania mogę opuścić?.„ 14.10--15.35 Przerwa dla komun. lotnicze!. e cą yswu, 
- Lepie! opuść!.. 15.35-16.35 Płyty gramofonowe 22.CJ0-22.05: Prrerwa. że za nic w świecie nie mogłaby się z nią 
- W takim razie.„ nic nie powiedział. 16.35-lfi.40: rPzerwa 22.05-22.40: Utwory Chopim.a w W1"k Bolesła_ rozłączyć. 

I
••••••••••••••••••••••••••••••• 16.40-17.00: .• Prae.glą<i wydaW!UCtw peJiodycz.. wa Wojiowicza Nawet zimna napozór Greta Garbo, 

GABINET TERAP.JI FIZYKALNEJ 17.~1~·-~~ I<'.:~:"~ ~~~ł~ni~i~\vyk Mk. ~:~~/ff.fol ;;('~k::1°t!~:O~:owe niepozbawiona jest pewnego sentymen-

-Dr. P O I. .4 K A P. R. pod dyr, Józef.a OJ:limmski$. _ AUDYCJI: ZAGRANICZNE. talizmu. W skarbcu swych waliz, prze-

" 
A W R O T Nr. 7 1800-19.00: TM~·a N.abo.że~twa z O.t«-e; chowuje mały, filcowy kapelusik z poa-

B Wii!ci 20.00. DAVENTRY. Transmisja koncer- · dk d 

I 
Tel. t64-21. 19.00..:.~~lo~ Slm~a Lódizilciiei Rodzoicy Rad- tu z Quoon's liaHu. mesionym ron iem, ziś już niemodny i 

prąd wysokiego napięcia i frekwencji, I }owe; _ omówi. red: Jan P.;otr01Wsłń'. . 20.45. RZYM. Koncert kompozytorski niezdatny do noszenia. Ale kapelusik 
radium, lampa Helium, DIA TERMJA 10.10-19.35: Ro.zma1tości. I J, · f M I ten nosiła Greta podczas 
iampa kwarcowa, promienie pozaczer- ! 19.35-19.45 Prasowy Dziennik Radiowy oze a . u ę. . . , pierwszej pr6by filmowej, 
wone (cieplne) galwanizacja, farady- 19.45-20.00 Komunikat Izby Przem.-Han<:{l. w 120.4p .. WJ EDEN. „JllUoS'bOll zieht im.mer", nic więc dziwnego, że posiada on dla 

· zacia, masaże i t d. I Łodzi. odczvtanie oro5ramu na dzień następ' stuchowi·sko A. ą Kobera. niej większą wartość, niż wszystkie na-

••D•;~·;;;•:;;;;;:• ••• MATA HARI stępne kapelusze, ~*.wfole droższe. 1 

No.cy dzoi:si~j.s.zei dyżu.ru.ią ~teki: Strk.c. K. (lu). No~ film Ryszarda Oswatt!ra 
Leinwebna (Pla.c Wó·Iości 2). Sukc J. Ha~tma.- nosi tytuł „N~esamowi1e historje". Ak-
na (Mlynar&ka 1), W, Danieleckiego (Piotnlrow- • f'l t j t I h k 
ska 127). :A. ,Peirelma.n:a (Ce1!•elniana 32), J. Cy_, CJa 1 mu osnu a es na nowe ac ry-
mere (Wól=ńsdca 37) Sllh. F. Wó~ mi:nalnych Poego i Stevensona. 
(NaV-órkorwakicsio Z'll. · 25-3 najbllższy tryumf „CASlrłA". 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEśCI. zdawało) usłyszała podejrzany szmer J upływie 15-tu minut opuści pani lokal Marjanna spetniła rozkaz swej pani. 
Na podmieiskiej szosie w ciemną, burz- w pokoju i podskakując na łóżku, . !klubu... i wróci do domu... Słyszy pa- Po zażyciu lekarstwa ból nieco ustał. 

!iwą noc dokonano niezwyklej zbrudni: nie- t ł · 1 · b ł · · I ·? U dala się do łazienki. Sciągnęła szla 
znany sprawca udusił hrabinę Wilską w 0 . worzy a oczy - w sypia Ul Y 0 JUZ l t1ll ••• k 1 · t t r ed lu 
powozie. rozebrał ją do naga i trupa przy- c1e~no. J'!-kto~... Przecie na nocnym - Tak ... - szepnęła cicho Len.a. fraczek, oszu ę is anę a naga P z -
wiązał do konia. Dwaj młodzieńcy - Ja- stollku pahła s:ę lampka?... Nastała chwila ciszy. Potem znowu strem. Wyciągnęła się leniwie ... 
nusz Gnat i Wacław Kaleta - pierwsi od- Chciała podnieść głowę - nie mo- rozległ się ten sam g-łos: Nagle - - wzrok jej padł na szra­
kryli te zb_rodnie_ i znaleźli ~ rek~ za- I gła.„ Ruszyć ręką - nie mogła ... Ciało - Pani nigdy nie była hypndiyzo- mę na ramieniu.„ Tu, w tern miejscu czu 
mordowanei hrabiny .s!rzępek listu pisane-, jej S'tato się bezwładne jak kłoda. Tyl- wana, słvs_zy .pani?... , ła właśnie ból w n,ocy ... Czerwone ,Pr.e-
go do Leny Porębskrei. , ' • ł ' 

Kim iest owa Lena Porębska?.„ Jak sle I k.o oczy .szeroko rozwart: wpatrywa Y - T~··: · . ~ _ gi wyglądały jak siady po mocno sctą-
okazato, iest to biedna dziewczyna. która się w up1·orny mrok nokoJU. - Jezeh pamą-·ktoś o to w.pyta. bę- gniętym sznurze ... -
miała narzeczonego. doktora Stefana La- I nagle - z tego mroku wypłynęły dzie pani -przysięgała, że nikt pani w . Cóż to miało znaczyć?... Przerażo-. 
sie przypadkiem. źe Porębska ma za sobą kl;l niej _d~a _światełka... Laml)ki? .. ; ! życiu nie usypiał. .. Ja pani nie usy- nym wzrokiem wpatrywała si~ .w ~e 
ciemną przesztość, Jakąś „tajemnice''. o Nie ... CzyJes. z1elon.kawe oczy.... Ktos piałem!... . szramy ... Więc co to byto?.„ Jesh me 
której wie tylko hrabina Wilska i z tego t ł 1 1..,; t t O -' t 
względu sprzeciwiła się matże1istwu Leny \\'.Pa :vwa. się w mą uporczywie wie - Leąa SMnę a g ~'\\<~ą. czy wia a sen, w takim razie... Kto ją związał 
z jei synem. klem1. koc1em1 oczyma. . zamkmęt~. Dy~~ała c~e~ko. . sznurami? ... Kiedy?... , 

Lena, chcąc się dowiedzieć. na czem po- Oc~_v stawały s.ę cor-<i:~ większe, c9- . W teJ _7h:"'ili, od Jej łózka zaczę~a Jak to · się stało? ... 
lega tajemnica jei życia. udaje się do hra- raz .b!1z~~e ... Kt~ś s1~ zphzał be.zgtośni-~ i się oddalac Jakas postać. Był to męz- Wróciła po kąpieli do sypialni. Jesz-
biny Wilskiej po wyjaśnienia. lecz hrabi- do JeJ łozk. a. N~e widac było ciała, an1 I czyzna. . cze raz rozeJ'rza~a s1·ę baczn1·e dokoła. 
na nie chce jej nic powiedzieć. tylko przy- ł k ł k N l h d dł d ot ty h 1 

rzeka. ie wszystko napisze jej w liście. g. oy;y, an! rą „. oczy same sz Y ~ I '!- pa cac PO sze 0 war . c . Nigdzie żadnych śladów. Przebrała sie 
Było to owej nocy, gdy popełniono te me_J, rzucaJąc dwa snopy stalowych bły l dr.zw.i balkonu. Wysz~dł na ba!lk>0n 1 bk i ponownie zadzwoniła na 
straszną zbrodnię. w kilka godzin potem skow. zamknął za soiba drzwi. Po gzymsach szy . 0

. · 

znaleziono hrabine uduszoną. Ten wzirok ją zabijał, • dusił, przera~ souścit się na dół, jak człowiek-mucha. MananCnę. B Il J'eszcze J'es.t? 
Hrabia Stanistaw Wilski, mąż zamor- żal. Chc:ata odwrócić głowę, nie pa-

1 

Wokół. była cisza. - zy p~n ry · ··• 
dowanei. stara się wszelkiemi siłami wy- trzeć, lecz taikie same widziadła wy- Chyłkiem przekradł się przez pustą - Tak... . .. 
kryć tajemnice śmierci swej żony. Grant skak1'wały na0 'le z tv\d podło.,.i. z za. u1:i'czke. Na rorrn czekało J0 Ui nań auto. , . - Z_araz weJdę... Proszę podać JUZ 
przyrzeka mu swą pomoc. Lasecki w mię- "' „v '"' "„ d 
dzyczasie zakochał się w pieknei rosjance, pieca, z pod krzesła, z za portjery. Nie I Wsiadł i szybko odjechał. sma ante... . . . .. 
Wierze Tucholskiej, która jest artystką fil- mogła uciec od tego straszltwego wzro- - - - - - - - - - - Od .ch~ih zauwa~ema tych . śladó'Y 
mową i występuje w wytwórni filmowej ku nfowidzialnej postaci, nie mogła bro- j Lena zbudziła się następnego dnia na raz:iicmu og~rnął 1ą, znowu ~uepokóJ. 
Alfreda Muellera. nić sie bez. władnemi rękoma ani krzy-1 z uczucrem dziwnego przemęczenia. W Przecie wczoraJ tych slad_ów me b~ło ... 
Mueller stara sie pozyskać wszelkie do- , , , d• · · ł d ć J I ł b czoraJSZV 

wody, stwlerdza!ące, że zbrodnie te popeł- czec scismętem gar 1em. p1erwszej chwili nie mog a z a sprawy nag e przypomma a so ie w _ 
nila Porębska. a gdy udało mu sie zebrać Trwało to kilka sekund, a może mi- z tego, oo się działo w nocy. Kilka razy list. .. 
potrzebny materiał przy pomocy Tuchol- nut, a może wieki całe!... Potem strasz-1 pocierała ręlką czoło, jakgdyby chciała „Jeżeli nie stanie pani przy oknie. 
skiej, szantażuje Lene i oświadcza, że ne widziadto znikł·o talk samo tajemni- sobie coś przypomnieć. w takim razie ... proszę oczekiwać nas 
Grant zadenuncjował ją już przed wtadza- c:oo jak się ukazało. I _ Co to byto? ... Co to było?... w nocy" ... 
mi i'e~~~Y~~:~· Iż czuje sle niewinną, boi Ciszę przerwał nagle jakiś chrobot , Rozejrzała się dokoła. Drzwi były Okrzyk trwogi wyrwał się z jej ust. 
się aresztowania i błaga Muellera 0 pomoc. n:zy drzwiiacp., jakgdyby zwierzę fa- żamknięte. Wszystko stało na dawnem Spojrzała na drzwi, czy nikt nie słyszat 

Wtaściciel wytwórni tylko na to właś- kies starąło się odemknąć drzwi. Lena miejscu. Odsunęła sztory, zakrywające balkono-
nie czekał._ Namawiał Len_e. by zos.tala ar- ,już zda s1ę nte dysza~a wc,ale. '' firanki i sztory zasło11ięte. Co się ' we drzwi. I nagle cofnęła się, blednąc ... 
tystką w 1ego. wytwórni .. Lena Jest tak Starała się wyciągnąc rękę po jej śniło? W balkonowych drzwiach nie było 
rozczarowana. ze zgadza s1e na wszystko dzwonek po rewolwer ale poczuła tył . ··1· ,, d d k n b K , . . . k . ł . 
byleby tylko nie wpaść w rece policji. · _ . . ' . ' . • . . - Wsµnę a r_ę.r-ę po po usz ę... L,e- szy y... to~ Ją misterme wy ra1a i po 11 · 

Pierwszy film z udziałem Porębskiej to 1ąk1ś ból w
1 
Ok9hcach ~amiema 1 rę- wolwer .leżał tam, gdzie go wczoraj po- stawił na balkonie przy ścianie... . 

zyskuje ogrof!lne powodzenie. Na premie-, a nr~ poruszy a ~-ę na we · . . łożyła.;. Więc- co to było?... Więc ktoś wszedł przez balkon do 
rz~. na którei obecna ie~t Porebska i jei ; Ciche. skrobame za drzw1am1 ustało. ' Sen ... Głupi sen ... A ona tak się prze jej pokoju ... 
rezl'.'ser Lehrna~n. obsypuJą_ artystkę kwra-1 Znowu c~sz.a„.. . . raziła... Lena nie mogła zebrać myślL 
tam1. Wśród licznych bukietów Porębska Po chwili - drzwi otwarły się rap- W W · b l t B l · · . 
zn_aiduie tego dnia wiązankę orchidei z townie szeroko jakgd b churagan stała .. · szystko Ją o ato. Y a J?rzw1 się otwa1ły. Na progu stanęła 
wizytówką Jana żegoty. Jest to jei nie- wd ł · . d 'k . z Y Y1 , .1 . tak straszme zmęczona. Pod czaszką Marianna: 
znany wielbiciel. który od czasu. gdy C ar . yę k' po OJU. asze esci Y poir- wyczuwała przytłumiony lecz nieznoś- Sniadanie podane 
wsiąpilą na film, stale zasypuje j4 kwia- JerNv " l!róałnb~· d k' . n:y. ból Zadzwoniła na Marjannę Zamknęła szybko„balkonowe drzwi 
tarni. awp o· 1ę nym wzra iem wpa-· · . · . . . · 

Następny film, nakręcany z Leną w trywała się w czarną czeluść kuryła- - Proszę ąu dać szklankę herbaty 1 zasunęła sztorę 1 wyszła z pokoiu. 
głównej roli. nosił tytuł „Taiemne moce". rza · proszek „Veramonu" ... 
Jb~st to fil1!1 s;epiegows~i. Lena gra r~le ko- Na progu stanęła jakaś bezJkształtna Rozdz1·a1 s1"edemnasty. 
1ety szpiega. Zgodnie ze scenariuszem 

Lena wkracza w nocy do ciemnego gmachu. masa. . . . 
zablia sztyletem francuskiego attache woj~ Lena wita się na oosłamu Jak wąż, w • dt b ' 
skowego i wykrada dokumenty. zaciskała pięści, próbowała krzyczeć, •1 .„ 11•1• totJEa-1• 

Okazuje sie jednak. że nie był to fi:m. lecz tylko jaki·ś cha<rkot wydobywał się '9 ... . l• • .., • 
leczL straszna łrzeczywlsto$ć. z jej trkani głuchy ochrypły dźwi"'k Kaleta był w1'doczn1·e równ1'ez· w n1·e-

ena zosta a w ten sposl'JI: pochtęnnie Ó · ' · · 'l · · " ' 
wciągnięta do szaiki szpie,pw..,kiei. k! re~o nllkt. me ~ó~ usłyszeć ... Zimne zbyt dobrym humorze. z zatożonemi 

Nadomiar złego Lehmann obarcza ją c1atk1 przeb1egły JeJ ~. plec!łch. B~z-: wtył rękoma przechadzał się po pokoju 
nowym obowiązkiem: Każe jej uprzedzić kształtny potwór zbhzat Slę ku Il!eJ 
woźn~g~ poselstwa. ukrywającego sie pod wolnym, miar·owym krokiem. zatrzy- Gdy Lena ukazała się na progu, pod­
n.az;;r1sk1em yomphsona. Vf hot~lu .• ~xce_J- mat się p-rzed łóżkiiem. Wyciągnął ła- szedł do niej szybko, przywitał się i 
~~orstr;n/r~~f~i~~ mu mebezp1ecze1Jstw1e py. ~ie już nie. widziała ... Do uszu j~j zapytał: 

że~ota zahiera Lenę do hotelu ,Ex- doleciał straszhwy, obłąkańczy chi- - Czemu pani tak strasznie źle wy-
celsior". gdzie policja ma aresztować chot... • · gląda? ... · Co pani jest? ... 

Tomphscma.. • Tak sję śmieją tylko czarownice... Lena machnęła ręką i chcąc uniknąć 
• W pewnej c~wn1 do hotelu przybywa Potem wszystko umHkło wszystllro na ten temat dłuższej rozmowy~ odpar-
1a1ko gość Eugeniusz Bryll, którego Lena 'kł · ' ·fa: ~-
w myśl ofrzyma.nych dyrektyw ma uważać zn11 O... - -
za swego kuzyna. · W pokoju nastała cisza. Drzv.ii się : - Siadajmy! śniadani~ wystygnie ... 

Bryll iaimuj~ pok~i n.a tueci.em pięhiz_e: J same zamknęły. Tylko na kurytarzu . Ale Kaleta me dal się tak szybk? 
lecz wezwany hstown.ie opuszcza po chwil : rozległy się czyjeś kroki, jak~dybv zbić z tropu. Podszedl do Leny, SPOJ-: 
ho>tefymczaBeom i><>liicia udaje się na górę, ktoś przechadzał się tam i z powro- rzał jej pro~t? w oco/ i zapytał. czul.e: 
by aresztowaf Tomphsooa. żegota kieruje tern... - Co pam Jest ... Niech mt pam powie. 
ca.łą aikcią. OgarnaJ ją dzilki. obłednv strach„. Pani · jest zdenerwowana, nawet wzbu-

_Zamia~t Tomp~sona zn'.1'iduią jednak w Kroki zbliżały się i oddalały... Ktoś rzona... Nie chciałbym się mieszać do 
sza.f i~ ~1~z.a111ego 1e~omościa, który przed- chodził PO kurytarzu... pani prywatnych spraw, ale jeśli zmar-
stawLa Btę 1a:ko Eugeniusz Bryll. L · ł b . · ł d · h N' · · · d · · h 

Lena pcznaie go jeiłn.ak Jest to Wac- . eza a ezw a na, nqeruc orna... te twieme pam otyczy poprzedmc trosk, 
ław Kaleta. wiedziała czy to sen. czy jawa... Za- w takim razie„. muszę wiedzieć. 

Okazuje się, że. Kaleta i Grant uprosili prag-nęła snu. Lena spuściła oczy z twarzy jej mo 
że~~·tę, aby pozw~hł. cr.mychnąć T<?IDphs.o- Powi·eki same się zawarły. Brak jej · · b ł t ć · · l b 
nowi, Że~t>ta zgcxlz1ł się na to, aby nie przy- b ł t h \V t . h T ł r 'ś zna y o wyczy a ' ze wa czy ze SO ą. 
sparzać Le111ie przyhości. V >O c. u. eJ c w~ 1• us ~s~a a CZYJ Kaleta wpatrywał się w nią wyczeku-

Wiieira n·~ roz,kaz Muelleria. odwiiedaa Lenę głos. Nie mogoła okreshć mteJsca, skąd jącym wzrokiem 
i nama.wiia ją do. o~rucia żegoty. Lena wy. p_ochodził; . Osoba, która mówiła, m~- _ Nie wiem ·co się tu działo w no-
pędz.a 1ą z po.k-01u siała stac Jednak bardzo daleko, moze . . . 

Mueller zapawia~a _wobec tego, że w, na ulicy, może dalej... c~-;-- zaczęta. - Miałam Jakieś ~kroppe 
n~cy dQ<l11 _Leny stame się terenem mesamo-1 Słyszała J·ednak wvraźnie każde sło- wtzJe ... A moze to była rzeczywistosc ... 
witych zaiść · · bo J·a w1'em w kaz· dym raz1·e coś okrop 

Lena z l~kiem oczekuje nadejścia nocy. I wo, które padało wolno. jak krwla po ··· 
kropli z niedokręconego kranu. nego... . 

Zmruiva powieki. OS'tatniem ~yda-1 Ktoś mówi1 debokim, przejmującym = WW zw~ą~kkuu z czetm?. • 
rzeniem. z któreg0 zdawała SQbte do- , gtose'l11: . zwi~z. z ą c .... ~ą sprawą;·· 
ktadnie sprawę, bvtv ude-rzenia zega- ! - W scbo tę „ . o godzjnie 2-ej w no- P~f! wie przeciez ... trudno mi o tern mo-
ra ... Ile razv rozległ s:ę ów jęk - teg-o cy.„ odnaidzjt' n~rni \\.' „Klubie mi·ljone- w1c,.. _ . 

wrócili z hotelu „Excelsior", wspomnia­
ła pani o jakimś żebraku ... 

Lena podniosła wzrok: Twarz jej · 
przybrała poważny wyraz. 

- Tak, przypominam sobie, że pyta 
lam pana kto jest tym żebrakiem ... 

- Właśnie... Nie mogłem pani dać 
,wtedy odpowiedzi na to pytanie.„ Dzfś 
niestety. również nic jeszcze w tej spra 
wie nie mogę powiedzieć ... Ale domy­
ślam się, że tym żebrakiem byt ktoś, 
kto pani dobrze życzy ..• 

- O, niewątpliwie ... 
- A więc możeby się pani tym ra-

zem znowu do niego zwróciła? 
Lena przyjęta tę propozycję z wiel­

kiem zadowoleniem. · 
- Może ma pan słuszność ... Powin­

nam się do niego zwrócić ... Ale czy on 
jeszcze o mnie nie zapomniał? ... 

- Niech się pani przekona„. To nie 
może zaszkodzić... Taka jest moja ra-
da... · 

- Bardzo panu - dziPkuję„. Za~~­
mniałam o nim zupełnie ... Jeszcze dziś 
przed południem postaram się nawią­
zać ·z nim kontakt..: 

- To wszystko, co mogę dla pani 
narazie uczynić... Pozwolę sobie za­
dzwonić jeszcze do pani, aby spraw­
dzić, czy rada moja poskutkowała ... 

- Czy pan już mnie opuszcza? 
- Niestety ... 
- Ale śniadanie zjemy chyba jesz-

cze razem? już nie pamiętała„. rów" .! an;• 7 c :~r ir . 7.'.anrosi go pani dn Kaleta ustąpi!. . , „ .. 
Może byla jedenasta. a może dwu- sy1ego st0lika .„ . · Wvjini~ pani -~.toreb- .· -:- i;:>obrze, mę ~ędę pamą ~~ęce1, wy (Dalszy c1·ąg ··utro)-

nasta... ki.„ n •g-u fkę „ . i wrzuci Ją do k1ehszka .. · ! i y.tywał... A!e chciatbym pam Jako~ p~ _ 
Gdy po kilku minutach (tak iei się Poczęstuje go pani s.zampanem... Po moc... Gdysmy przed trzema dmam1 .. 



Dzl§ I dni nasłępnirchl 
SLYl'łl'łY 

z tą marką 

• 
na kazdeJ 
koper.ie 

Dr. med. 

H. Kłacz~ wa 
poloinictwo· i choroby kobie..::e 

Piotrkow~r*'a 99. 
tel. 213-66 

przyjmuje codz'. eHn e od 10-12 
i 5-8 \VlCl.:Z. 

LEKARZ • DENTYSTA 

f. Horowiu-Ho~[iOWilrn· 
POWRóC:LA. 

Przyjmuje; 

Gdańska 37 toi. 232.55 
codziennie od IZ do 2-el i od 4 do 7-ej. 

Zespół Iluzjonistów SEMBULERUSA 
we wlaańym nam1oc1e na ·placu przy ul, RokiClńakleJ 7 (doiud tramw, 10 i 16 

zadziwia awą technłkll I budzi ni „ b,liwały entuzjszm 
Pnn.adt~ Sonia zoti·a i Klara Początek o godz. s ..-..-iecl. 
ddz10ł biorą J • 12-1 

• I ~ • • -· • 4-. ~ ' • ~ " , • ~ : - ~, • - • ~ , .,. ~ • .... •ł 1'. ,-....-. ~·, ~ • , 7$,„• •l •'f " ''!,~". 

OSTATnlE Dnu Diwiękowe Kino-Teatry Po raz pierwszy w Lodzi 

, , JHA„ łms IĘ0

WI· Bcr:ri;·ws· 'lr'IP; v ć • • 
z tajemnicami „Salonów ple kno§cl i nainowszemi metodami odchudzania, z obecn- gwiazdą Ameryki Marla Dressler i uto· 

czą POLLY NlORAN w rolach iłówn:vch. oraz: · · 

•••• KAROLEK RATUJĘ EUROPE; •••• 
w którym to filmie Karolek (Charlie Chase) przeżywa tysiące prtY~ód na francusko - niemieckim froncie I podczas po­
wrotnej drogi do Ameryki. Szampall'Ską tę komedię ilustruje wesota muzy ka I pełne humoru niemieckie piosenki. 

Cenv miejsc popularne. 30-01 Ułówna 1 
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~ •••••••••• J. Wielki bezkonkurencyjny, li M I N G 
podwójny program ... 

TO V•• ~ ·······••,• Plekny dźwi~kowy dramat z t:vcia chińczyków. u któnch śmierć z zbrodnią czesto kroczą w parze z żYciem I mlfoścla. - W rol. d.: 
Zmysłowo piekna i kusząca LUPE VfL'fZ (w roll chmki) - fascynulaca intryga. - Przeoiekna a1<cia i wystawa. 

~~w:.oraz pierws:i:y w Łodzi w wersJI d.twię K E N M A Y N A ff D 
JnteresulacY i przeoieknY film sensacyjny z żv cia cowboyów Dzikiego Zachodu. - N:ebvwa le efektv dźwlt•kowe. - Oryginalne ~ie'WJ' 
i muzyl<a cowboyska. Nadoroii:ram: Wielka boml:>:i smlecbu. „.JAK ZAROBIĆ 100 DOLARÓW TYOODNIOWu". - Anons. Nastepny oro­
srram: ,.BUPfAL(J BILL" - Poczatek: seans6.w o rodz. 4-el 110 ooł.. w niedziele. świeta i sob. o 2odz. 12-el :w DOL 
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Czy doJdzłe do fłoał1i Walka miatrzoslw drużynowych Polski 
w tgn/sie'I 

Przed spotkaniami naszych piłkarzy z Rumunią i Łotwą tina~~1~:e~.t~is1:~ ~y~i~~;~~~ 
Piłkarstwo polskie rozpoczeł·o \V mistriostwo państw bałtyckich. bUac gral'.śmy w roku ubiegłym 3:3, wysta- d•rużyinowe Polski miedzy Łódzkim Klu 

tYm roku sezon międzynarodowy pod Litwe 4:1. Estnnje Z:l oraz zremfsowa- w.it Kałuża silniejszy zespół. Jest to zu· bem Lawn Tenisowym a Kluhen 
dobrą gwiazdą,. ta ostatnio ze· S~wecf!l 1:1. · oełnie słuszne. Lwowskjm. 

Na wiosnę pokonali~my Jugosfawję Zesnót nasz przeciwko łotyszom. Orać będziemy na obcvm terenie w Obecnie za:stni<ała 
3:0 na Jej własnem bo'sku. Po sukcesach składający st~ przewatn;ie z ~raciy Bukareszcie, z przeciwnlklem „krew· sootkanie to wogóle nie dojdz.ie d< 
jedenastki jugosł·owiańskieJ, poprzedza- I warszawskich. łódzkk:h i 1>0inańskich, kim0

• o temneramencie przypomin~Ja,~ skutku, gdyż Lwcwski K. L. żąda, b~ 
jącvch nasze z nią spotkanie, trudno zasilony w ataku Ko~okiem i C:siew-, CYm włochów. hiszpanów i jugosłowtan. mecz ten odbył się we Lwowie w prze 
byto liczyć na zwycięstwo, tembardz;ej, sk:m. bedzie miał tym razem trudniej- Lekki niepokój budzą w tym składzie elwnym razie decyduje się na oddanJ1 
że ~raliśmy na obcym sobie terenie. sze niż dotychczas zadanie. ·pow\infen skrzydła - Urban i Włodarz, leci Ka· przeciwnikowi zwycięstwa bez gry. 
A jedtnak zwyciężyliśmy! zwvciężyć, chociażby dlate~o. te je- łuia ... wie co robi. Przy doskonałej ru-

Kapltan sportowy p. z. P. N.-u K~- steśmv w oltce notnei p0mimo ich po~,tynowanej obronie i pomocy, Matias, Z rótoych dziedzin. 
łuia, ma szczęśliwa. rekę w ustawian u stęoów leosi od łotvszów. Nawrot i Pazurek powinni się zdobyć 
reprezentacji, powiedziano wówczas. Przeciwko Rumunii, z któr' prze- na zwycięskie bramki. Na zawodach Polska - Austria v 
Jaikby na potwierdzenie tej opinj.i przy- Łodzi odbedzje sie jubileusz SO-letnie 
chodzi mecz ze Szwecja i do poprzed- wabki Oim1czarka. Z tej. okazji zostan:1 
nkh zwycięstw doła.czamv nowy suk- Po P 0 raz• ce we wi· e d 01• 0 wręczony Jubilatowi upominek od klu 
ces, w postaci wy~ranei 2:0 na<l sympa- bu IKP. 
ŁycmYtn zesnolem szwedzkim. Zwvcie- W niedzielę or~ani'zuje klub robotni 
stwa te są tern cenniejsze. ie od dłuż- Przegraną naszych lekkoatletów w brzymiego wysiłku. Podróżować t zwy czy "Tur'ł na boisku vrzy ul. Letniej nc 
sze~w już cza.su obserwujemy abni7.~nic Wiedniu jesteśmy zaskoczeni. Różne ciężać, co trzy dni to trochę za duże godz. 9-ej do 1 PO poł. zawody sporta 
poziomu piłkarstwa ligowego, będące- czyta się komentarze na ten temat, przy wymagania, zwłaszcza że forma lekko- we wewnętrzne klubowe na którycl 
go naszą ekstra klasą w tym sporcie. pisując między innymi załamanie psy- atlety. to bardzo wrażliwa i delikatna zostaną rozegrane mecze w pjlkę noż 

W sukcesach mied:zynarodowvc~1 chiczne drużyny polskiej znanemu incy- materja. Nie można więc jej eksploato- na i szczypiorniaka oraz zawody lekk< 
orzy równoczesnej szarzyźn.ie me..:zSw ć d p . . ć atlętycz;ne, w programie których znaj 
ligow-ych, kryje s:e jakiś sekret JeJna. dentowi z Kusocińskim w Pradze. wa pona miarę. owmny pamięta o duje się 10 bie~ów sztafetowych z udzh 
z przyczyn teR"o dzlwneR"O zjawiska jest Naszem zdaniem przy~zyną porażki tem na i:rzyszłość władze Pol. Zw. Lek„ łem Turu i Widzewa ()lraz 3~kHometro 
zapewne ogólne obniżeni·e pozi·omu p·t- było poprostu przemęczenie polsl\iej re„ koatletycznego. """ wy bieg naprzełaj. 
ki .ni„tnej w Europ=e, nad czem biada prezentacji ciężkim meczem i zaciętą * Cyran, czołowy bokser łódzki tre 
sie nowszechn~e już od szeregu lat. Nil walką z c2cchami. Nie zapominajmy rów Pra.so. wiedeńsku rozpisuje sie bar- nuje od pewnego czasu w barwach wai 
naszym terenie orzyczyniać się może nież, że drużyna od tygodnia jest w po ... dz9 szerok~. o lek.koa~lctach polskich, szawskiei Skody, do której zamierz~ 
do teg-o stanu rozdrobnien·e nielicznych, dróży, co jak wiadomo fatalnie odbija kt?rzy bawili ;-ve ~1edmu. ~zczególnem prz.enie~ć sie na stałe, jednak dowiadu 
prawdziwych talentów pomiędzy dwa- się nn formie. Pozatem walczy na ob- z_amter~so~vamen; cieszył s1~ ~aturalnie. Jemy s.ie. że KP Zjednoczonic nie chct 
naście zespołów ligowych. Gdy z po- cych boiskach, co równiet wymaga Kusoclnsk1. z ktorym wszystkie niemal I wydać mu zwolnienia. 
śród tych stu kilkudz.iesięóu oilkarzy większego wysiłku nerwowego. Pol. Zw pi~ma wi~def1ski~ p~zeprow~dził~ w~~ - W przyszła. n~etjzielę zostaną ro· 
wybierze się Jedenastkę reprezentacyj- Lekkoatletyczny. organizując tournee wiady. Pisma w1edensk1e me posiada1ą zegrane w Poznaniu finałowe mecze 
ną, okazuje s'ę, że bije ona wiele podob- do Pragi, Wiednia i Budapesztu. zaryzy się z radości z okazji zwycięstwa nad mistrzostwo Polski w szczypiorniak 
nych reprezentacyj zagranicznych. ko\.~at dużo. yv hlstorji naszej le~koa.tle~ 1 Pol~ką. ~tóra uważan~ była za przeci- w których wetmie udział również ŁKS 

W quzym stOP?iU przyczyn:,a się do tyki Jest to pierwszy tego rodza.J~ ekspe j wmka me do pokonania. Poza ŁKS-em bimą udział: Cracovj 
tego, n;e tyle mozc szczęś\\wa co · fa„ ryment, wymagający od zawodników ol , Wa•rta i St. Nauczycieli z Tarnowskie 
chowa ręka kot. Kalużv. który ze zro- Gór. ŁKS ma poważne szanse na zd 

k~~~~~;~ ~~k'~tw~~iekas~~j ~:e~~~f~f
1

K le dar Yk sporto y na dziś i JU. tro bycie tytułu mistrza. 

czas·e w Polsce. drużvny piłkarskiej, I • BoksBrÓ"' krakowsklcll 
orjentuje sie d<>skonale w :materja c Kalendarzyk sportowy na soboto i . (Aleksandrów). pozatem w Pabfanicacn • U 
ligowym, a. trzymając od wielu. lat rę- niedz.'.e!ę jest następują.cy: . j mecz o wejście do kl. A: Kruszeerrder-
kę na. pul~1~ form~. możliwośc1. t~len- SOBOTA. Prosna i na. prowincji mecze o mistrz. 
tów 1 um:~Jętnośc1 clwuna~tu naJleJ?: · Piłka nożna: Boiskó Turystów prl:y I i towa-rzysk1e. . 
sivch .klub_ow w Polsce, umie zestawie ul. Nawrot. me-cz towarzyski: Turyści Kolarstwo: Bo~sko .spor~ow~ w He· 
Odpo,~1edn;e s~ta.dy. . . . (komb'.) _ Sztern (R,·odz. 16). i lenowle, od ~odz. 15-eJ: W1elk.e zawo-
. Nie zaoomma.Jmy ~ówn1.ez, ze .Katu- Gry sportowe: Boiska ŁKS·U ł Turu dy . kolarsk1·e organizowane przez 
za, byfy reprezentacvmv k:·crown tk na- d d. 1 . . k 1 Umon-Tourin~". 
sze,g-o ataku r.iJkarz który rozerrraf nie- 0 g9 z. 5-eJ mecze ó f!JIStrz. w o- " L kko tł t k • Od d 10 · b' i 
• ' p • • • F- • szykowkę męską klasy B i C. e . a e Y a. . go ~· -eJ 1eg 
Jed~n mecz z dru~yna zagraniczną Jest naprzełaJ dla kobiet l męzczyzn (zam-
moze jedmym z naJleoszych u nas znaw- NIEDZIELA. kniecie sezonu ŁOZLA). Start na Zdro-
ców Piłkarstwa europejskiego. Piłka nożna: Boisko ŁKS-u przy Al. wiu. Boisko ,Jielenowa" od godz. 9-ej 
. !ym razem Kałuża ma przed sobą Unji, o godz. 15.30 międzym:astowy . mi-strzostwa lekkoatletyczne „Union· 

c1ezk1e zad~nle. wsyta bowiem w bój mecz piłkarski I Touriirigu". Boisko Turu, od godz. 9-ej 
równoc~eśm.e dwa zesp?fv. . o pubar ,,Republiki'': zawody lekkoatletyczne Turu. 

W n1edz1elę grary1Y. Jak w1adon:o. z Łódź-·warszawa, poprzedzony przed-, Gry sportowe: Boisko Wimy i przy 
Łotwa. w Warszawie 1 z Rumumą w meczem Wima - Orkan. ul. Czerwonej od godz. 10-ej dalsze me 
Bukaireszcie. Dotv;chczas ookonali~mv Bo'isko WKS-u. ~odz. 11: mecz o ł cze o mistrzostwo kl. B. i C w koszy­
lotvsz.ów dwukrotme i to w wysokim wejście do kl. B: Huragan - Strzełec kówkę męską, żeńską i hazenę. 

ujrzy t.6dź sportowa 
w październiku. 

Dowiadujemy się, że sekcji boks-e!' 
ski·ei mistrza drużynowego Łodzi 
IKP udało się zakontraktować drużyn 
pięściarską krakowskiego Wawelu. 
Mecz bokserski IKP-Wawel odbedzi 
sie w naszem mieśóe w niedzielę, dni 
23 październ:i'ka w sali teatru Popular 
ne·go. 

nuwc kursy 
szermiercze w Katowicach 

stosunku. 
N:e będzie to już jednak ten sam co 

daW11iiej orzeciwnik: Łotyszów cechu­
je obecnie doskonała kondycja fizycz­
na i szybkość. O ich oostępie w pil­
karstwje, jaki zrobili od zeszlego roku, 
świadczą najlepiej ostatnie wvni·ki 1 
sukcesy. Łotwa zdobyła w tvn1 roku 

Zarząd Pierwszego śląskiego Klub1 
Szermierczego donosi, że wszyscy spo.r 
towcy mogą swoją kondycję fizyczn 

Turnl
0

81. -piłkarski· w PabJani·cach podtrz')'.mać ćwiczeni~mi szerll?-ierczymi wstępUJt\C do szeregow szermierzy ślą 
ski eh. 

(mf) W najbliższych dniach zostanie kwalifikowały się do dalszych gier ze- Aby ni.e przeszkadzać w ewentua! 

Dziań IDZPft. 

rozegrany w Pabjanicach na boisku Kru spały Widzewa i ŁKS-u, miedzy które- nych tren~gach !e~koat!etycznych,. t~ 
scheendera pótfinatowy mecz piłkarski, mi rozegra się zacięta walka w półfinale msowych 1 t. p., cwiczema od~ywac s1 

w ramach turnieju jaki rozpoczął się Jesz o przepiękny puhar Zarządu jubilatów. b~dą .tyl~o .trzy r~z~ w .tygodniu: w po 
cze w roku ubiegłym z okazji Jubileuszu Zwycięzca powyższego spotkania roze-l ~i~dz.iałki, s~ody 1 piątki, ~d godz. 1 _ 
10-cio lecia „Burzy". Jak wiadomo pu- gra decyduJącą rozgrywkę z Wojsko·-~ O te1 w salt gi~. śląskich Zak}ad~ 
bar prezesa Zobla z pośród lokalnych wym Klubem Sportowym. Poza tern w '. N~ukowo·Techm.cznych przy ul. Krasu~ 
zespołów C klasowych, na własność niedzielę przed południem Sokół pabja- skiil? w K~towicach. . . 

odbędzie się w dniu 1 listopada 
Polski Związek Piłki Nożnej za­

twlerdz'.ł termin dnia ŁOZPN na dzień 
1 listopada. W dni'u tym odbędzie się w 
okręgu łódzkim cały sz.ereg spotkań to­
warzyskich a reprezentacja piłkarska 
Łodzi rozegra prawdopodobnie sootka· 
nie rewanżowe z reorezentacją Sląska 
w Katowicach o puhar redaokcfi „Ex­
pressu Ilustrowanego". 

zdobył fUR. zwyciężając Makkabi 4:1. nicki gościć będzie na własnym fJOisku ierownictwo lechmc.zne ćw1cze 
W kategorii dla drużyn A klasowych za zespół WKS-u (spotkanie towarzyskie) spoczywa w r~kach dypl. fechm. P· Le 

----- · ona Kozy, ktoremu to Klub ma do za 

t.ódź-Warszawa Przad wblką 
Przed meczem o puhar Stibbe-Wocka 

.Republik1• Niedzielne spotkanie Stibbego z Wo· 
W składzie reprezentacji Warszawy cką '?" Mysłowicac~ będzie dwunaste 

na mecz z Łodzią o puhar Republiki za- zkolei tych pięściarzy. Charaktery­
szla nieznaczna zmiana. styczne. że Stibbe nie wygrai dotąd ani 

Drużyna warszawska, kt6ra przyby razu. Wi~kszość SP.~tkań tych asów za­
•11••••••••mm11G111•11•••••••••••••11111 wa do Łodzi w dniu jutrzejszym w go- kończył,a się Wyt111k1em remisowym. 
I D .IARi p O I. AK I dzinach porannych wystąpi w następują 

Pierwszv mecz o ten puhar wygra-
1a Łódź. w stosunku 1 :O. 

= r. = cym składzie: Jachimek (Warszawian- Międzymiastowy mecz 
I ul. ftAWROT Nr. 7 I ka), Zajączkowski, Rusin (obaj Warsza- . . 

wdzięczenia tak wysoki poziom tech 
niczny szermierzy śląskich i ich osiągni 
te wyniki. Daje to bez dalszych kamen 
tarzy pełni\ gwarancję gruntowne~o po 
znania sztuki szermierczej we wszyst 
kich rodzajach broni białej. 

Zgłoszenia kierować należy na ręce 
eskrelarza Klubu, p. Kazimierza Bmisz· 
kiewicza, Katowice, ul. Dyrekcyjna 10 
Tel. 21-89, lub w dniach ćwiczeń, na sa· 
li szermierczej. 

Wpisowe jednorazowo wynosi 5 zł., 
składka miesięczna dla pań 10 zł., dla 
panów 5 zł. (K. B.). 

I Tel. 164•21• I wianka),. Now~kowski (Le~ja), Zelcer bokserski l:.6dź-Warszawa 
~ choroby wewnętrzne i allergicz.ie • (Makk~bt), Seichter (Poloma), Prz~o- W dniu 15 stycz1n.ia rozegrany zo- •••••••••Iii••••• 
I <astma. r>okrzywka, migrena, reu- I rowskt (~arymont), ~azurek (PolonJ.a), stanie w Warszawie międzymiastowy NleScie pomoc . 

· najbiednlPjszym. 
I matyl!m) • J\otkow~kt (Warsza"Y1anka), Pi;-zezdz1ec mecz bokserski Łódt-Warszawa. Je-

1 Ood~iu.v rirzY!f;ć 6 . 1. I 1 ki (Leg~a), SzczeP.antak (Pol~ma>: ~ócfź 1 śli do tego czasu n~e ustan~e wędrówka 
I · • 1 wystąpi w składzie poprzednio Juz po- . bokserów łódzkich do sło-J1cy s1>0dzte„ ••••••••••••••••••••••••••••••i danym. Me9z r(:)zeinany ·zoitanie o ;odi wać sie należy, że będzie to 'mecz Ło-

. 15.30 na boisku ŁKS-u przy Al. Unji. dzi z.- Łodzi~ 
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E znt cz ł I e Wie ni 

a ilustracji naszej widzimy cz.rereoh oficerów chiińslkich, ocziefiQuda,cy;ch w j·ecD­
j z sal ttofburgu na przyjęcie i1oh przez preizy-denta związkowego. Ofioorowi!e 

· prz1'1byH dio Wiednia celem zaJI)Ozinanta siię z WYs1zlkolen~em armjii austdackiej. 

' 

K ~ trołalnf po!a Bruka Ił 

aklady elektryczne mia.sta Brwksieli zostały 1Przieid kliku dniami pirawiie dio.­
c:zętnie strawione ;przez .pożar. Miasto byto 'Prziziz pewi1en cza:s poz,baw'iooe 
·aua elektryx;znieigo i jeszcze obecnie nielktóre d!zi•elnice miasta poiiostają bez 
światła. co ba1rdro uj·emnie wpływa na całokształt życia g:os.podarczego. 

odzienna nowelka "Exoressu". 

!lr~tepoDJi~dni~ cliirornonlę 
Poraz pierwszy Nelly Egereit i Armin 

tall, spotkali się na schodach domu 
rzy ulicy Rollendorf w Berlinie. Spot­
anie nastąpiło na drugiem piętrze, o 
odz. 11 min. 15 przed południem, tuż 
rzed drzwiami słynnego chiromanty, 
rausego. 

Na schodach było dość ciemnp, ale 
imo to, Nelly i Ar.min z łatwością.- za­
ważyli, że są odmiennej płci. Armin 
wierdził nawet, że Nelly jest bardzo 
rzystojna, a Nelly zauważyła, że on jest 
legancki, wysoki i dobrze zbudowany. 

- Czyżby i on odwiedzał tego Krau­
ego? - zdziwiła się Nelli. 

- Czyżby i ona była taka głupia, jak 
i chodziła do chiromantów? - pomy­

lał Armin. 
Nie zamienili jednak ze sobą ani jed­

ego słowa. 
Nelly · liczyła już koło trzydz.iestki i 

yła rozwódką. Gdy chiromanta powie­
ział jej, że niebawem poraz wtóry wyj­
zie zamąż, mimowoli pomyślała o mę.ż· 
zyźnie, którego spotkała na schodach. 
akiego właśnie chciałaby mieć męża. 
ytworny, doskonale zbudowany i pra· 
dopodobnie zamożny; 
Armin zdążył zasięgnąć porady wróż· 

ity jeszcze przed jej przyjściem. 

O tern, co mu Krause powiedział, do· 
wiemy się niebawem. 

W pięć dni później, między godziną 
11 a 12 w południe, Nelly i Armin, spot· 
kali się poraz drugi. Spotkanie to jednak 
nie nastąpiło w zbyt przyjemnych oko· 
licz®ściach. 

Przy zbiegu dwuch ruchliwych ulic 
berlinskich, :zderzyły się dwa" samochody 
p1ywatne. Przy kierownicy "auta, które 
spowodowało wypadek, siedziała młoda 
k~bieta, drugim samochodem kierował 
mężczyzna. 

Wskutek zderzenia, {lboje doznali 
lekkich potłuczeń. 

Mężczyzna, mimo dotkliwego bólu w 
kolanie, wyskoczył na jezdnię i krzyknął 

- Tak się zawsze dzieje, gdy autem 
kieruje kobieta! Policja stanowczo nie 
powinna wydawać kobietom prawa 
jazdy! 

W tej chwili niewiasta również wy· 
siadła z samochodu. Gdy spojrzała na 
krzyczącego, uśmiechnęła się z rados­
nem zdziwieniem. Przecież to był ten 
mężczyzna, którego spotkała na scho· 
dach,· gdy szła do. Krausegol · 

w tym momencie on również ją ' po­
znał 'i odrazu zmienił ton. 

- Bardzo panią przepraszam, -

renumerata: z kosztami przesvlki pocztowej zl. 3 ~- 50 miesiecznie 

O rygi lne d AnglJ 

W Ma1ild1stone (Anglja) odlbyit się oryginalny bieg u!licziniy gońców, . któ~ 
start pr.zedlstawra nasza iliustracja. Af.ię dzy innY!11i zdobyde. n~g-rod~ J1est. ~ 

Jeżniro:ne od UIPrzejmego, fachowego i szybbego z1aJatw1iema ld1~enitell. 

owa kon&tytucła k tal 6aka · 

H~szipańsiki ,premj·eir, Azana, obwileścil prz.ed kitku dniami w Bar-
oe!Joniie, że Katalonja otrzymała nową l<JOnstytucję. Na zdjęciu nasrem widza.. 
my premiera Azrunę (w okularach), siedizącego obOlk ,prezydienta re\PU,blii'ld !ka­

talońs1dej (w ja:snem ubraniu), 

rzekł - że się w pierwszej chwili trochę 
uniosłem. Jestem z natury nieco poryw· 
czy i niekiedy nie liczę się ze słowami. 
Zdaje się, że my się już znamy, prawda? 

- Owszem, przypominam sobie pa· 
na - odpowiedziała Nelly, uśmiechając 
się w dalszym ciągu. - Spotkaliśmy się 
na schodach. Szłam wówczas do chiro­
manty. 

Przez te parę chwil, gdy mówiła, 
Armin stwierdził, że jest wtjątkowo ład­
na i ma cudowny głos. 

- Ja też byłem u chiromanty -:­
rzekł. - Powiedział mi, że za pięć dni, 
między godtiną 11 a 12 przed południem 
przytrafi mi się wielkie nieszczęście. 

- Mnie on powiedział to samo! -
wyrwało się Nelli. 

- Chiromanta jednak się omylił -
odparł Armin. - Spotkało mnie szczę· 
ście, dużi· szczęście, że panią spotka­
łem! · 

Armin spieszył do pewnego klijenta. 
Chodziło sprawę niecierpiącą zwłoki. -
Zapomniał jednak zupełnie o interesach. 

Maszynę swą odesłał do domu (szofer 
jechał ·z nim razem, zajmując tylne sie­
dzenie) i wsiadł do auta Nelly, która 
miała zarniar odwiedzić jakąś przyja­
ciółkę, ale również zrezygnowała ze 
swego projektu. 

Pojechali za miasto. - Przejażdżka 
trwała przeszło godzinę. 

Po· drodze Nelly opowiadała Armino­
wi o sobie. Powiedziała mu, że jest roz-

wódką, że ma własny dom i piekielnie 
się nudzi, choć ma bardzo wiele znajo­
mych, bywa w teatrach i chodzi nad~· 
cingi. 

Zkolei Armin powieC::tiał jej, że pro­
wadzi większe przedsiębiorstwo prze· 
mysłowe, jest kawalerem i w ostatnich 
czasach dużo myśli o stworzeniu własne­
go ogniska domowego. 

W czasie tej rozmowy stwierdzili, ze 
bardzo sobie odpowiadają. 

Następnego dnia znów się spotkall. 
Po trzech miesiącach odbyły się zaręczy 
ny, a w sześć tygodni później uroczysty 
ślub. · 

Zarówno Armin, jak i Nelly, przy 
każdej okazji opowiadali znajomym o 
przepowiedni chiromanty i kończyli ię 
opowieść następującemi słowami: 

- Ale on oczywiście nie wszystko 
zddał przewidzieć. Spotkało mnie wiel­
wie szczęście, a nie nieszczęście! 

Upłynął rok. 
Nelly, która początkowo była tak 

szczęśliwa, doszła do wniosku, że jednak 
chiromanta miał rację. 

W tym samym czasie Armin żalił się 
w klubie przed przyjaciółmi: 

- Ten Krause, to genjalny człowiek! 
Dlaczego nie ustrzegłem się nieszczę· 
ścia, przecież tak łatwo ·można było 
wszystkiego uniknąćl 

Tłum. D. 
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